
Prace wiosenne 
na Wybrzeżu

Coraz szerszą falą z terenu całego województwa 
napływają meldunki o rozpoczęciu wiosennych prac 
w PGR, spółdzielniach produkcyjnych i przez chło­
pów gospodarujących indywidualnie.

Traktory POM-owskie, aby w terminie rozpocząć 
prace na połach, wyruszyły już na kilka dni przedtem 
do swoich baz w spółdzielniach produkcyjnych. Z 
POM w Cedrach Wielkich traktorzyści wyjeżdżali do 
spółdzielni na ciągnikach udekorowanych flagami, 
żegnani uroczyście przez całą załogę.

Protefartusze mszfjsfpfrh krajów 
łączcie się /

Przyszłe zbiory zależą w dużej mierze od przepro­
wadzenia odpowiednich zabiegów agrotechnicznych 
w najbardziej odpowiadających warunkom klimatycz­
nym terminach. Doceniając to, załogi wielu PGR na­
szego województwa rozpoczęły już zaorywanie pół, 
przeznaczonych pod uprawę buraka.

M. in. orkę pod buraki cukrowe rozpoczęto w ze­
spole PGR Grabina Zameczek w powiecie, gdańskim. 
Pierwszy na pole wyjechał z pługiem traktorzysta 
Antoni Batuk.

Wapnowanie pól i zasilanie ozimin nawozami to za­
bieg, który sprzyja rozwijaniu się roślin i podnosi 
urodzajność gleby. Dlatego też członkowie spółdzielni 
produkcyjnej „Młoda Gwardia“ w Długim Polu I 
dokładają starań, aby w jak najkrótszym terminie  ̂
zakończyć wysiewanie nawozów. Wszystkie pola pod \ 
jęczmień i pszenicę jarą zostały już obsiane wapnem. S 
Członkowie spółdzielni rb, oh., Stanisław Maliuzczak.. j 
Tadeusz Sompor i Henryk Piwoński ładują wapno na ) 
wóz, aby przewieźć je na pole l

misji w sprawie klauzul mi 
litarnych do konstytucji boń 
skiej.

Jak wiadomo. komisja 
spraw zagranicznych powzię 
ła uchwale, w której wypo 
wiedziała się przeciwko za­
twierdzeniu przez wysokich 
komisarzy mocarstw zachód 
nich klauzul militarnych.

Wzrasta zależność Francji od USA

Wbrew uchwale Komisji spraw zagr. * 
francuskiego Zgromadzenia Narodowego 
k om isarze m ocarstw  zachodnich

zatwierdzili dońskie klauzule
BERLIN PAP. Zachodnio- 

niemiecka agencja prasowa 
DPA donosi, że trzej wyso­
cy komisarze USA, Anglii i 
Francji przekazali rządowi 
Adenauera pismo, w którym 
aprobują klauzule militarne 
do konstytucji bońskiej, u- 
chwalone niedawno przez 
parlament Niemiec zachod­
nich. Jak wiadomo klauzule 
te mają umożliwić reżimowi 
bońskiemu oficjalne wskrze­
szenie Wehrmachtu i wypro­
wadzenie obowiązku służby 
"wojskowej w Niemczech za­
chodnich.

Trzej wysocy komisarze, 
zmuszeni liczyć się z nastro 
jami światowej opinii publi 
cznej, umiąściłi w piśmie 
swym zastrzeżenie, że nie za 
twierdzą żadnych zarządzeń 
opartych na klauzulach mili 
tarnych. dopóki układ o „ar 
mii europejskiej“ nie będzie 
ratyfikowany przez zaintere­
sowane państwa i nie wej­
dzie w życie.

* * *
PARYŻ PAP. Przewodni­

czący komisji spraw zagra­
nicznych francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego Da­
niel Mayer wystosował do 
ministra spraw zagranicz­
nych Bidaułt pismo, w któ­
rym stwierdza, że rząd nie 
uwzględnił stanowiska ko-
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Młodzież radziecka wykona z honorem
zadania postaw one przez Partią

Zakończenie XII Zjazdu K om som ołu
* MOSKWA PAP. Dnia 2 8 marca zakończyły się obra 

dy XII Zjazdu Wszechzwiązkowego Leninowskiego Ko­
munistycznego Związku Młodzieży.

XII Zjazd Wszechzwiązkt?

Nr 74 (2308) GDAŃSK, PONIEDZIAŁEK 29 MARCA 1954 R. CENA 20 GR.

Sesja Rady  
W zajem n ej 

Pom ocy  
Gospodarczej
MOSKWA PAP. W 

dniach 26 i 27 marca br. 
odbyła się w Moskwie se­
sja Rady Wzajemnej Po­
mocy Gospodarczej. W ob 
radach sesji wzięli udział 
przedstawiciele krajów na 
leżących do Rady Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej 
— Albanii, Bułgarii, Cze­
chosłowacji, Niemieckiej 
Republiki Demokratycz­
nej, Polski, Rumunii, Wę­
gier i Związku Radziec­
kiego.

Rada rozpatrzyła zagad­
nienia dotyczące dalszej 
współpracy gospodarczej 
między tymi krajami, ma­
jącej na cęlu rozbudowę 
ich gospodarki pokojowej, 
rozwój przemysłu, podnie­
sienie gospodarki rolnej, 
zwiększenie produkcji ar­
tykułów powszechnego u- 
żytku i podniesienie na tej 
podstawie stopy życiowej 
ludności.

Rada omówiła także za­
gadnienia dotyczące wy­
miany doświadczeń w dzie 
dżinie planowania gospo­
darki narodowej i sprawę 
dalszego rozwoju zarówno 
wzajemnej wymiany towa 
rów, jak i handlu z inny­
mi krajami.

Rozwija się 
wzrasta wydajność pracy

w zakładach przemysłowych 
województwa gdańskiego

W tajnym głosowaniu wy 
brano instancje kierownicze 
związku. W skład Komitetu 
Centralnego weszło 150 osób. 
a w skład Centralnej Komi­
sji Rewizyjnej — 31 osób.

XII Zjazd Komsomołu wy 
słał depszę i  pozdrowienia­
mi do KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckie­
go. .

Załogi robotnicze Wybrzeża, realizując wskaza­
nia II Zjazdu Partii, rozwijają na bazie osiągnięć 
Czynu Przędzjazdowego współzawodnictwo pracy, 
wzmagają walkę o jakość produkcji. W wiciu zakła 
dach, jak informują nasi korespondenci, wzrasta 
przeciętna wydajność pracy, coraz wyższe wskaźniki 
wydajności osiągają przodujący ludzie zakładów.

Znaczne sukcesy osiąga za­
łoga Stoczni Rzecznej w El­
blągu. Melduje o tym kores­
pondent W. Moskal. Bryga­
da ślusarska Jana Pietrasa, 
pracująca przy remoncie 
jednostki „Błażej“, realizując 
swe zobowiązania podniosła 
wydajność pracy do 190 
proc. normy. Stolarze Oller i 
Piotrzkowski osiągnęli ostat­
nio 215 proc. normy. Mło­
dzieżowa brygada Uasmusa 
osiągając 198 proc. normy 
przed terminem wykonała re 
mont pompy i urządzeń po­
mocniczych na jednostce 
..Wróblewski“ .

Wiele brygad Zarządu Bu­
dowlanego Elbląg', realizując

Spotkanie przedstawicieli 
Biura Politycznego KC PZPR 

Rady Państwa i Prezydium Rządu
z literatam i i dziennikarzam i

W ARSZAW A PAP. 
Dnia 27 bm. odbyło się 
w Belwederze spotkanie 
przedstawicieli Biura Po 
litycznego KC PZPR, Ra 
dy Państwa i Prezydium 
Rządu PRL z literatami 
i. dziennikarzami polski­
mi.

Spotkanie zagaił I Se­
kretarz KC PZPR Boles­
ław Bierut.

W  czasie spotkania 
przemawiali: Igor 
werly, Bohdan Czeszko. 
Lucjan Rudnicki, Stani­
sław Cieślak, Zygmunt 
Przetakiewicz, Wincenty 
Krasko i Tadeusz Breza, 
wskazując drogi ulepsze­
nia i rozszerzenia zakre-j 
su pracy literackiej i | 
dziennikarskiej w świet-1 
le ogólnonarodowych za-! 
dań wysuniętych przez 
II Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotni­
czej.

Zagadnienia te były | 
również tematem ży-'

mi oraz pisarzami i dzień 
nikarzami.

Zebranie upłynęło w 
serdecznym nastroju.Min. spraw zagr. Australii 
a k o n fe re n cji gen e w skie j

LONDYN PAP. Australij- 
t ski minister spraw zagra- 

Ne- j nicznych Casey oświadczył, 
że jego rząd powitał z rado­
ścią zwołanie konferencji w 
Genewie.

Jasne jest — powiedział 
Casey — że przywrócenie 
trwałego pokoju w Korei 
przyczyniłoby się w znacz­
nym stopniu do osłabienia 
napięcia w stosunkach mię­
dzynarodowych.

zobowiązania, przed termi­
nem wykonuje swe zadania 
np poszczególnych budo­
wach. Tak np. brygada de­
karska A. Braniewskiego 
pokryła dachem budynek 
na 4 dni przed terminem, wy 
konujac 366 proc. normy. 
Wydajność swej pracy pod­
niosły brygady tynkarskie 
A. Wiśniewskiego i K. Gor- 
tala. Brygada lastrykarzy 
pod kierownictwem B. Gru- 
bickiego wykonała roboty 
lastrykarskie na budowie 
przy ul. Stoczniowej na dwa 
dni przed terminem, zaoszczę 
dzając 300 roboczogodzin.

Aby w Zarządzie Budow­
lanym Elbiąg współzawod­
nictwo pracy rozwijało się 

[ nadal, konieczne jest — pi­
sze nasz korespondent St.

! Bernacki — by komisja 
: współzawodnictwa operatyw 
! nici śledziła 7.9' realizacją 
i zobowiązań, popularyzowała 
| najlepsze wyniki i pomagała 
| robotnikom w usuwaniu na- 
j potykanych przeszkód.
| Załoga Lęborskich Zakła­
dów Ceramiki Budowlanej, 

j jak informuje korespondent 
F. Malcman, dzięki wzrosto­
wi wydajności pracy wypro­
dukuje ponad plan do końca 
I kwartału 50.000 sztuk ce­
gły surowej 30.000 sztuk cegły 
palonej oraz 2500 kafli pie­
cowych. W realizacji zobo­
wiązań przodu i a tu członko­
wie partii: Siejko, Jankow­
ski i Prosinowski. którzy 
przykładem swym zmobili­
zowali pozostałych towarzy­
szy pracy, w tym i bezpar­
tyjnych. Ogółem zaciągając 
warty produkcyjne zobowią­
zania podjęło 90 proc. za­
łogi. ■

Wzrost wydajności pracy, 
jaki nastąpił w wyniku rea 
łizacii zobowiązań w Gdań­
skiej Stoczni Jachtowej, przy 
czyni się do przedterminowe 
so wykonania wielu zadań 
nlano-wych. Ob. ob. Helena 
Stefa no wska i Mieczysław 
Szalecki podjęli się obrób::: 
maszynowej tarcicy do 200 
kajaków we dwie osoby, pod 
czas gdy plan przewiduje

Umacniają sojusz 
robotniczo-chłopski

Załoga Gdańskiej Stocz- 
Remontowej, idąc za 

j przykładem innych zakładów 
1 Wybrzeża, objęła oa.&hnat 

mów między działaczami j nad POM Żukowo 
partyjnymi i państwowy 1 Kartuzy.

wych bezpośrednich T07-~ { Wybrzeża, objęła patronat
w pow.

Otwarcie
Międzynarodowego 

Festiwalu Filmowego 
w Cannes

W Cannes rozpoczął słę 35 bm. 
VII Międzynarodowy Festiwal 
Filmowy, w którym bierze udział 
38 krajów", m. in. ZSRR, Polaka, 
Czechosłowacja, Węgry. Na tego­
roczny" Festiwal zgłoszono rekor 
dową ilość lis filmów.

Dymisja ministrów 
egipskich

37 marca wszyscy ministrowie 
rządu egipskiego zarówno w oj­
skowi Jak i cywilni zioiyśi dy­
misję na ręce prezydenta Nagi- 
ba.

Adenauer w Rzymie
W drodze * Ankary do Bonn 

zatrzymał aię Adenauer w Rzy­
mie, gdzie odbył rozmowy z pre 
micrem włoskim Sćelbą oraz z 
ministrem spraw zagranicznych 
Piccionim. W naradach uczestni­
czył również osławiony rewizjo­
nista — boii.skt podsekretarz sta­
nu Hallsteln. Prasa donosi, te 
Adenauer wywierał na rzsfl włos

■ g e m m m
ki nacisk w kierunku przyspie­
szania ratyfikacji układu o »ar­
mii europejskiej“ .

Strajki we Włoszech
27 bm. odbył się w Rzymie 

strajk pracowników tramwajo­
wych i autobusowych, którzy do­
magają się poprawy warunków 
bytu.

Stracenie patriotów 
tuniskich

37 marca rozstrzelano 3 spośród 
7 tunezyjeżyków, skazanych nr 
karę śmierci przez trybunat woj 
skowy w maju 1953 r.

Krwawe zajścia 
w Bejrucie

Wbrew zakazowi władz libań­
skich, studenci uniwersytetu w 
Bejrucie zorganizowali demon­
strację przeciwko tworzeniu blo 
ku militarnego na Środkowym 
Wschodzie. Foilcja otworzyła do 
demonstrantów ógleó. Jeden stu

drnt został zabity, 
odniosto rany.

. kilkunastu

Nowe reakcyjne uslawy 
w Japonii

zajmowania się działalnością po­
lityczną.

Powódź w Ifaku

Kessełring w Austrii
Austriacka prasa dem okraty« 

na wyraża oburzenie z powodu 
podróży b. hitlerowskiego mar

zatrudnienie trzech. Infor­
muje o tym nasz korespon­
dent K. Szmidt.

Pięknym sukcesem w pod 
noszeniu wydajności pracy 
poszczycić się może bryga­
da przeładunkowa nr 24, z II 
wydziału portu gdańskiego. 
Brygada ta. choć skład 
iej był o - cztery osoby 
mniejszy, realizując swe zo­
bowiązanie podjęte na apel 
Feliksa Seroki, przeładowa­
ła drobnice z 15 wagonów do 
magazynu w 8 godzinach, 
osiągając 235 proc. normy 
Informuje o tym korespon­
dent .1. Karbownik.

M. A. Michałow
a m b a sa d o re m  

Z w ią zk u  R a d zie ckie g o  
w  Poisce

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS podaje:
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR mianowało Mikołaja 
Aleksandrowicza Michajiowa 
nadzwyczajnym i pełnomoc­
nym ambasadorem ZSRR w 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej.
Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR zwolniło G. M. Popowa 
ze stanowiska nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego amba­
sadora w Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Już po pierwszym spotka­
niu z pracownikami POM, 
remontowcy wyciągnęli dla 
siebie robocze wnioski. Szcze 
golnie utrudniały pracę POM 
żłe opracowane normy na ro 
boty remontowe, nierytmicz 
ne wykonywanie planu re- 

i montu parku maszynowego, 
brak niektórych surowców 
itp. Robotnicy pomogli POM- 
owcom. Skierowali do nich 

. . . .  , ' fachowca silnikowego, ob.Izba nlisza parlamentu jaron- r , . „ „  , . • ,
«kiego zatwierdziła dwie usta- , riinona Giossa, który po 
wy zabraniające nauczycielom ! mógł oprać >wać normy na

prace remontowe parku ma 
szynowego. Stoczniowcy do­
starczyli też materiały i na- 

] rzędzie, metale kolorowe, 
stal, drut do spawania, roz-Wskutek trwających od kilku 

dni w Iraku ulewnych deszczów j ,. , ,
rzeka Tygrys wystąpiła z brze- j ••ląrtakl itp. 
gów zalewając olbrzymie obsra- ■ \y plan ie współpracy Sto­
ry kraju. i czniowców z pracownikami

Huragan w Hiszpan» i POM ’uwzględniona jest po~ Huragan *  Hiszpanii moc robotr,;ków w zabezpT;
Nad Andaluzją przeszedł hura- ! czeniu gotowości technicznej 

gan, który wyrządził wielkie jnarKU maszynowego. w zawia 
zatonął £  Ł n i e ^ b r a ^ j r a n i u  umów ze spółdzielnia- 
sidej poławiacz min; zginęło o- ; mi produkcyjnymi i chłopa- 
Koió 30 marynarzy. ! mi indywidualnymi, stocz­

niowcy — aktywiści partyj­
ni, zobowiązali się również 
pomóc wydziałowi politycz­
nemu POM przy organizowapoarozv d. nitiermvs>tt.iesu ^  , . , « . . .

szatka Kesselringa do zachodniej ¡n lu  gru p  p arty jn ych  W gTO-
Austrii. madach indywidualnych.

Nadrobić zaległości
w ebswlązkcwych dostawach 

żywca i mleka
Z wykazów, jakie spo­

rządzono w biurze Woje­
wódzkiego Pełnomocnika 
Ministerstwa Skupu wyni 
ka, że województwo na­
sze nie wykonało w stycz­
niu i lutym br. miesięcz­
nych planów obowiązko­
wych dostaw żywca i mle 
ka. Plan obowiązkowych 
dostaw żywca wykona no 
w styczniu w 63,3 proc., w 
lutjun zaś wskaźnik obni­
żył się jeszcze bardziej, bo

wynosił zaledwie Cl proc. 
Z sygnałów, jakie napły­
wają z terenu wynika, że 
sytuacja nie poprawi się, 
o ile aktyw nie będzie pro 
wadzić masowej pracy po­
litycznej.

Plan obowiązkowych do­
staw mleka województwo 
nasze wykonało w stycz­
niu w 59,9 proc., w lutym 
zaś w 62 proc. Dokładnych 
danych z miesiąca marca 
jeszcze nie mamy.

Najwyższy wskaźnik wy 
konania obowiązkowych 
dostaw żywca w lutym 
osiągnęły powiaty Tczew 
75,4 proc. planu oraz El­
bląg i Starogard — 71,5
proc. Najgorzej prze-

rife.. -¿3L.

l f i n f i n i r

biegały dostawy w powie­
cie gdańskim, gdzie wyko­
nano zaledwie 42,2 proc. 
planu miesięcznego. Mal­
bork — 50,2 proc,' i Lębork 
— 51,2 proc.

35j  |56,6j [ g 5| \ib9\ | W *1 | H 1
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Powiat Tczew ma też 
najwyższy wskaźnik, jeśli 
chodzi o wykonanie planu 
obowiązkowych dostaw 
mleka. W styczniu wyno­
sił on 80,6 proc., a w lu­
tym — 81,8 proc. Najsła­
biej przebiega dostawa 
mleka w pow wejhełow- 
.skim, gdzie w styczniu wy 
konano 62,6 proc., w lu­
tym zaś tylko 44,1 proc. 
planu.

Z danych tych wynika, 
że zarówno powiaty „przo 
dujące ‘, jak i wiokące się 
w ogonie, planów miesiąca 
aych nie wykonały. Fabl 
ten powinien siać się syg­
nałem dla komitetów par­
tyjnych, dla aktywu Zwiąż 
ku Samopomocy Chłop­
skiej i aparatu skupu, do 
wzmożenia pracy uświada

miającej nad zmohdkowa 
niem wsi do rytmicznego 
wykonywania planów. W 
tym ceiu naieży wykorzy­
stać Szeroki aktyw, który 
znajduje się na wsi w 
związku z kampanią wio- 
senno-siewną.

Trzeb? nadrobić dotych­
czasowe zaległości, bo kla­
sa robotnicza czeka na mię 
sc i mleko. Nie może być 
tak, jak dotychczas, że 
przygotowując się do ak­
cji wiosennej, sprawę skc. 
pu pozostawia się na ubo­
czu. Nadrobienie zaległości 
w dostawach dla państwa, 
to tak samo pilne zadanie 
jak terrnir w e  i sprawne 
przeprowadzenie siewów 
wiosennych. O tym powi­
nien pamiętać aktyw wiej 
ski.

wego Leninowskiego Komu­
nistycznego Związku Mło­
dzieży w imieniu 18-mil:o- 
nowe.i armii komsomolców, 
w imieniu całego młodego 
pokolenia narodu radzieckie 
go — głosi m. in. depesza — 
przesyła ukochanej_ Partii 
Komunistycznej i jej Komi­
tetowi Centralnemu gorące 
komsomolskie pozdrowienia.

Zjazd zapewnia Komitet 
Centralny KPZR, że komso­
molcy i komsomołki, chłop­
cy i dziewczęta Kraju Rad 
poświecą wszystkie swe siły 
sprawie wcielenia w życie 
wspaniałych, planów nakre­
ślonych przez partie.

Komsomolcy i cała mło­
dzież radziecka będą jeszcze 
aktywniej uczestniczyć w 
budownictwie państwowym, 
gospodarczym i kultural­
nym, w całym życiu spolecz 
no-politycznym kraju. Ze 
zdwojoną energią będzie 
Komsomoł krzewić wśród 
młodzieży współzawodnic­
two socjalistyczne o dalszy 
rozwój przemysłu socjali­
stycznego i radykalny roz­
wój wszystkich działów rol­
nictwa, o ’stworzenie w na­
szym kraju obfitości artyku 
łów masowego spożycia.

Wierny zasadom interna­
cjonalizmu proleiariackiego. 
Komsomoł będzie zawsze 
kroczył w awangardzie mło­
dzieży demokratycznej, bę­
dzie usilnie umacniał brater 
skie więzy z młodzieżą wiel 
kiej Chińskiej Republiki Lu 
dowej, krajów demokracji 
ludowej, Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej z mło 
dym pokoleniem wszystkich 
krajów walczącym o pokój 
przeciwko podżegaczom do 
nowej wojny.

Wszechzwiązkowy Leni­
nowski Komunistyczny Zwią 
zek Młodzieży przyszedł na 
swój Zjazd jak nigdy dotąd 
zwarty wokół partii i jej Ko 
mitetu Centralnego. Partia 
Komunistyczna to modry na 
uczyciel i kierownik mło­
dzieży. Słowo partii, sprawa 
partii jest dla Komsomołu 
najwyższym nakazem. Zjazd 
zapewnia Komitet Centralny 
Partii Komunistycznej, że 
Komsomoł, wierny nieśrrrer 
telnym ideom leninizmu. be 
dzie nadal niezłomnie kro­
czył śladem Partii Komuni­
stycznej Jako wierny jej 
syn, jako iej niezawodna re 
zerwa i pomocnik

A.  W . Szelepin
I sekreinrzeni
KC WLKZM

MOSKWA PAP. Agencja 
TASS ogłosiła następujący 
komunikat:

Odbyło się pierwsze Ple­
num Komitetu Centralnego 
WLKZM, wybranego przez 
XII Zjazd Komsomołu.

Plenum wybrało Biuro KC 
WLKZM w następującym 
składzie:

R, T. Abłowa. D. P. Goriu 
now, W. I. Załutnyj. W. I. 
Koczemasow, P. M- Masze- 
row, A. A. Rapochin. I. K. Ro 
manowski, W. E. Semicza- 
stnow, Z. P. Tumanowa, M. 
I. Chałdiejew, G. P. Szatu- 
now. G. G. Szewelij i A. N. 
Szelepin.

Zastępcami członków Biu­
ra KC WLKZM wybrani zo­
stali: W. M. Striganow i W 
T. Szumiłow.

Plenum wybrało pierw­
szym sekretarzem KC 
WLKZM — A. N. Szeiepina, 
a sekretarzami KC WLKZM: 
R T. Abłowa, V.7. I. Załuż- 
nego, W. I. Koczemasowa, A, 
A Rapochina, W. E. Semi- 
czastnowa i Z. P, Tumanowa.

P ośm iertne
odznaczenie

Leona Schillera
WARSZAWA PAP. Rada 

Państwa nadała Leonowi 
Schillerowi, pośmiertnie, za 
wybitne zasługi w dziedzinie 
sztuki teatralnej. Krzyż Ko­
mandorski z Gwiazda Orde­
ru Odrodzenia Polski.

Obniżki! i p s i  | a i
iiiiiii umilili mm mini lit mi mu ni ii limu
WARSZAWA PAP. Cena 

jaj w sprzedaży detalicznej 
w handlu uspołecznionym ob 
niżjrna została w calvm kra 
ju ze 1.35 zł. r.a 1.25 zł. za 
sztukę I gatunku i ze 1.25 zł. 
na 1.15 zł. za sztukę II ga­
tunku.
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1 N o w e  n o r m y  o p ła t
| za św ie że n ia  z tytułu 

porcocy sąsiedzkiej
Minister rolnictwa wydał rozporządzenie, w któ- 

! 0 'm ustalone zostały następujące normy wynagrodze- 
= nia za świadczenia z tytułu pomocy sąsiedzkiej w 
z rolnictwie:

ZA WYKONANE PRACE:

N R D
państw em

su w eren n ym

z 1) Orka: podorywka ód 1 ha 65—80 zł Z
1 orka normalna ii » 129—175i 2) Bronowanie t* ti 15—25 ” i
s 3) Sprężynowanie »» t i 35—55 99 Zi 4) Koszenie kosiarką „ » 40—55 99 ZI ■5) „ żniwiarką »» tt 55—80 99 Zt 61 Kopanie kopaczką łł H 75—110
z

7) Siew siewnikiem rżędowym »» 99 20—35 99 -
z ZA ODDANIE DO UŻYTKU NA 1 DZIEŃ PRACY: 1

1) Konia z uprzężą i obsługą (1 człowiek)
2) dwóch koni z uprzężą i obsługą „
3) 1 wozu ogumionego
4) 1 wozu na obręczach
5) 1 pługa jednoskibowcgo
6) 1 „ dwuskibowego
7) 1 brony lekkiej dwupołowcj
8) 1 „ ciężkiej
9) 1 sprężyn ówki

10) 1 kultywatora
11) 1 kosiarki
12) 1 żniwiarki
13) 1 snopowiązałki
14) 1 kopaczki
15) 1 wialni
16) 1 śiswnika

ZA WYKONANIE OMŁOTÓW:
1) mlocaruią % przyrządami czyszczącymi ł napę­

dem, łącznie z obsługą (jeden robotnik) 8—11 zł
za 1 q wymłóconego zboża,

2) kompletem młocarni z napędem łącznie z obsługą 
(jeden robotnik) 7—10 zł za 1 q wymłóconego 
zboża,

3) za wypożyczenie sa.ne.j młocarni łącznie z obsługą 
(jeden robotnik) 3—5 zł za 1 q wymłóconego 
zboża.

Rozporządzenie stwierdza, iż prezydia powiato- 1

50—70 zł 
75— 100 „ 
15—20 „
12— 15 „
5—7
8—10 „ 
3 - 5  „
3—5 „

10 -12  „ 
10— 12 „ 
40— 50 „
50—60 „
70— 80 „
25— 30 „
in— 12 „ 
18— 20 „

BERLIN PAP. 27 bm. od­
było się nadzwyczajne.posie 
dzenie Rady Ministrów Nie­
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej. Na posiedzeniu tym 
premier Otto Grotewohl omó 
wił oświadczenie rządu ra­
dzieckiego o stosunkach mię 
dzy ZSRR a NRD I ztożył 
deklarację rządu NRD w 
tej sprawie.

Niemiecka Republika De­
mokratyczna — głosi dekla­
racja — jest obecnie pań­
stwem suwerennym, które 
zgodnie z porozumieniem 
czterech mocarstw realizuje 
politykę demokracji, pokoju 
i bezpieczeństwa w Europie. 
Niemcy zachodnie nato­
miast, w wyniku polityki 
trzech mocarstw zachodnich 
i rządu Adcnauera, znalazły 
się w stanie zależności i po­
niżenia.

Banda
terrorystyczna

zlikwidowana w NRD
BERLIN PAP. Przed są­

dem okręgowym we Frank­
furcie n/Odrą zakończył się 

§ I proces przeciwko bandzie ter 
1 1 rorystów.
11 Oskarżeni: Helmut Padei. 
:  i Georg Padel, Donald Lanzc- 
5 j ke, Herbert Rudołph. Helmut 
= j Krueger, Manfred Abraham 
§ i odpowiadali za utworzenie 
i | uzbrojonej grupy terrory- 
!  I stycznej w celu organi- 
i ! zowania napaści na żoł- 
5 j nierzy radzieckich i człon- 
i 1 ków policji ludowej NRD. 
11 Banda ta miała również do-

Ogromne ilości maszyn rolniczych 
dla terenów niezagospodarowanych w ZSRR

Uchwala KC KPZR z dnia 2 marca br. w sprawie dalszego zwiększenia produkcji zbóż oraz 
zagospodarowanie ziem. nowych i nieuprawianych, przewiduje m.in. dostarczenie na le ziemie 

w ro!'u 19̂ 4 120 tys.. traktorów, 10 tys. kombajnów i wielu innych maszyn rolniczych. 
Realizując uchwałę Ałtajska b obrył:a Traktorów wysyła codziennie transporty traktorów na

tereny niezagospodarowane.
Na zdjęciu: traktory przygotowane do wysyłki. Fot. _ CAF.

Na drodze
do utrwalenia pokoju

| wych rad narodowych ustalają na wniosek prezydiów |; konywać aktów sabotażu, 
z gminnych rad narodowych wysokość opłat za świad- = j Sąd sk
i czema z . , , . , - - — -------  i .  Sąd skazał Hplmuta Pade-
_ tytułu pomocy sąsiedzkie) w granicach po- i  i la, Georga Padela i Donat-
| wyższych norm, w zależności od miejscowych warun- s ! da Lanzcke na 15 lat wię- 
| kow ekonomiczno-rolniczych. ¡jzienia, pozostałych oskarżo-
| Rozporządzenie uchyla rozporządzenie ministra 
| rolnictwa i reform rolnych z dnia 19. X. 1950 r. w 
| sprawie nbirm wynagrodzenia z tytułu pomocy sąsiedz 
i kiej w rolnictwie oraz uiszczenia w gotówce równo- 
| wartości opłat, oznaczonych w zbożu (Dz. U. R. P. Nr 
1 SI, ooż. 475).

= : nych na karę więzienia od 3 
i do 6 lat.

iMifMffiiiifiimtimiitiiiiiriiiiiiiiriiiiiiiiiifiiftiiifinttiisMtifiiiiintiiiiiittriitiiiutiiiiifinfiiinîï i

Bułgaria popiera 
radziecki projekt

ogólnoeuropejskiego układu 
e zbiorowym bezpieczeństwie
SOFIA PAP. 26 marca 

rząd bułgarski przekazał pra 
sie oświadczenie, w którym 
stwierdza m. in.:

Osiągnięte na konferencji 
berlińskiej wyniki wykazały, 
że w drodze rokowań moż­
na znaleźć rozwiązanie spor­
nych i nie rozstrzygniętych 
zagadnień. Naród bułgarski, 
podobnie jak i rząd Bułgar­
skiej Republiki Ludowej, 
przyjął z zadowoleniem, osią 
gnięte na tej konferencji po 
rozumienie w sprawia nie­
których problemów.

Rząd Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej, wyrażając po­
kojowe dążenia narodu buł­
garskiego, popierał i będzie 
nadał popierał wszelkie śród 
ki zmierzające do usunięcia 
niebezpieczeństwa odbudowy 
militaryzmu w zachodniej , 
części Niemiec. Rząd Buł­
garskiej Republiki Ludowej 
jest głęboko przekonany, że 
propozycja rządu radzieckie­
go w sprawie „ogólnoeuro­
pejskiego układu o zbioro­
wym bezpieczeństwie w Eu­
ropie“ odpowiada najżywot­
niejszym interesom narodów 
europejskich. Przyjęcie tej 
propozycji usunie jednocześ­
nie niebezpieczeństwo two­
rzenia w Europie ugrupowań 
jednych państw skierowa­
nych przeciwko innym pań­
stwom.

Bułgaria jest żywotnie za­
interesowana w iak najszyb­
szym rozwiązaniu problemu 
n-emieckiego drogą utworze­
nia zjednoczonego demokra­
tycznego i pokojowego pań­
stwa niemieckiego.

Zawarcie „ogólnoeuropej­
skiego układu o zbiorowym 
bezpieczeństwie w Europie“ 
stanowiłoby decydujący kruk 
na drodze do rozwiązania te­
go ważnego zadania i ziago- 1 
dzenia napięcia międzynaro- 1 
dewego.

Rząd Bułgarskiej Republi- , 
ki Ludowej uważa, że zawar 1 
cia zaproponowanego przez * 
rząd radziecki „ogólnoeuro- j 
pejskiego układu o zbioro- j 
wym bezpieczeństwie w Eu- , 
ropie“, w którym obok in- i 
nych krajów europejskich * 
będą też uczestniczyły pań- ' 
stwa bałkańskie, odegra de- ' 
cydującą rolę w dziele za- \ 
pewnienia pokoju i bezpie- \ 
czeństwa na Bałkanach. i

Naród bułgarski i rząd 
Bułgarskiej Republiki Ludo­
wej popie’rają w całej, pełni
propozycję rządu radzieckie­
go w sprawie zawarcia 
„ogólnoeuropejskiego układu 
o zbiorym bezpieczeństwie w

Z a d ę t e  w a l k i
o Dien Bien Fu

Europie“ , Rząd bułgarski 
całą gotowością 
do tego układu.

W dniach 23 i 24 marca 
interwenci francuscy stracili 
około 200 ludzi w walkach 
wokół Dien Bień Fu.

23 marca dwa patrole frńn 
cuskie, liczące przeszło 3Ó0 
żołnierzy i oficerów, poparte 
przez czołgi, zostały zaatako 
wane przez oddziały Wiet­
namskiej Armii Ludowej. 
Oba patrole musiały wrócić 
do Dien Bień Fu, ponosząc 
ciężkie straty. Wojska ludo­
we zniszczyły dwa czołgi nie 
przyjacielskie.

Artyleria przeciwlotnicza 
wojsk ludowych zestrzeliła 
w dniu 23 marca francuski

Codziennie nawozów
dostarczają fabryki 
naszemu rolnictwu
WARSZAWA PAP. DOSTAWY NA W 07,0 W SZTUCZNYCH; 

PRZEZNACZONYCH NA WlfaSENNĄ KAMPANIĘ StUWNA.'
d o b ie g a j ą  k o ń c a , b r y g a d y  z a ł a d o w c z e  z a k ł Ad o w
NAWOZÓW SZTUCZNYCH DO KŁADA.JĄ STARAŃ, ABY W 
TERMINIE WYSŁAĆ ZAPLANOWANĄ ILOSC NAAĆOZOW.
Do 57 gminnych Spóidziel- 

ni „Samopomoc Chłopska'
dotychczas
urządzeń.

całą gotowością przystąpiłby  ̂ -śmigłowiec i samolot trans-
I portowy typu „Dakota“.

dla chłopów gospodarują­
cych indywidualnie wysłała 
już załoga Kędzierzyna sale 
trzak granulowany. Trans­
porty odchodzą dzień w 
dzióń. Niewiele dni upłynę­
ło od wysłania tysięcznej to 
ny nawozów, a na wieś ode 
szło już dalszych 400 ton sa 
leti-zaku.

Jeszcze przed trzema ty­
godniami z Kędzierzyna od­
chodziło codziennie na wieś 
nie więcej niż 2—3 wagony. 
Obecnie bywają dni, w któ­
rych załoga wysyła 6 wago­
nów 7. nawozami.

Każdy dzień coraz bardziej 
przybliża kędzierzyńską za­
łogę do osiągnięcia planowa- 
hej zdolności produkcyjnej

tysiące ton sztucznych
Znacznie większe, niż 

przed kilku tygodniami, 
transporty nawozów, docho­
dzące do 30 wagonów dzien­
nie, wysyła ostatnio fabryka 
supertomasyny w BOnarce 
koło Krakowa, wyrównując 
zaległości produkcyjne z po 
przednich miesięcy.

Głównymi odbibrcami Su­
pertomasyny są w chwili o- 
becnej GS w woj. opolskim 
oraz w województwach 
gdańskim i bydgoskim.

uruchomionych

Oświadczenie rządu ra­
dzieckiego o stosunkach 
między ZSRR a Niemiec­
ką Republika Demokraty­
czną jest nowym donio­
słym krokiem na drodze 
do Utrwalenia pokoju i za 
pewnienia zjednoczenia 
Niemiec na podstawach de 
mokratycznych.

O czym świadczy ten 
fakt. że — jak to czytamy 
w oświadczeniu rządu ra­
dzieckiego — Związek Ra 
dziccki ustanawia obecnie 
takie same stosunki z Nie 
miccką Republiką Demo­
kratyczna. jakie łącza go 
ze wszystkimi innymi su­
werennymi państwami. O 
czym świadczy fakt. że wo 
bec decyzji rządu ZSRR, 
Niemiecka Republika De­
mokratyczna bodzie odtąd 
w pełni decydować o 
swych wewnętrznych i za­
granicznych sprawach, włą 
czając w to zagadnienie jej 
stosunków z Niemcami za 
chodnimi. O czym świad­
czy fakt. że Zwiążcie Ra­
dziecki zachowuje w Nie­
mieckiej Republice Demo­
kratycznej jedynie funkcje 
związane z zagadnieniem 
zapewnienia bezpieczeń­
stwa. wynikające z- zobo­
wiązań podjętych przez 
ZSRR w porozumieniach 
4 mocarstw?

Świadczy to przede wszy 
stkim o tym, że Związek 
Radziecki dąży niezłomnie 
do uregulowania problemu 
niemieckiego — tego pod- - 
stawowego problemu poko­
ju i bezpieczeństwa Euro­
py.

Od pierwszej chwili pow 
stania Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej na­
rody europejskie — wśród 
nich j my, naród polski, 
obserwowały demokrat.ycz 
ny. pokojowy rozwój pąń-

ności nie dopuści nigdy do 
głosu rewizjonistycznych 
militarystycznyeh elemen 
tów; W przekonaniu tym 
utwierdzały się narody eu. 
ropejśkie. utwierdzaliśmy 
się szczególnie mocno my 
których łączy z NRD wie 
czysta granica pokoju na 
Odrze i Nysie.

Tysiączne nici łączą na 
z tym krajem — więzy go 
spodarcze i kulturalne. Dla 
tego właśnie społeczeństwo 
nasze wita decyzję rżądu 
radzieckiego z prawdzi 
wym, pełnym uznaniem.

Związek Radziecki i ca­
ły obóz demokratyczny da 
rżąc zaufaniem NRD i na­
ród niemiecki, pamiętają 
że w Niemczech zachod­
nich z woli i przy popar­
ciu mocarstw zachodnich 
— przede wszystkim rządu 
USA — czynniki nebhitle- 
rówskie dążą do odrodze­
nia Wehrmachtu, prżygoto 
wują agresje. Dlatego też 
Związek Radziecki, zapew 
niając Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej jak 
najpełniejszą suwerenność 
narodową, stwarza równo­
cześnie warunki zabezpie 
czające NRD i całą Euro­
pę przed awanturniczymi, 
agresywnymi siłami impe­
rializmu. Fakt ten pozwala 
z oświadczenia rządu Zwią 
zku Radzieckiego wyciąg­
nąć wielką naukę o poli 
tyce radzieckiej, zmierzają 
cej konsekwentnie do za 
pewnienia narodom całko­
witej, pełnej suwerenności.

Zgodność kierunku poił 
tyki radzieckiej wobec Nie 
mieć z niemieckimi inte­
resami narodowymi znała 
zła w oświadczeniu rządu 
Związku Radzieckiego 
szczególnie mocny wyraz. 
Decyzje rządu radzieckie­
go stanowią doniosły krok

i,* ■ „ , . , . ■ na drodze do zjednoczenia
Ä  °SJ*5 Niemiec na demokratycz­

nych podstawach, czynią

Od 23 do 25 bm. załoga , 
Poznańskich Zakładów Na- I 
wozów Fosforowych w Lu- ! 
boniu wystała m. in. do j 
PZGS w Jędrzejowie 7 wa- i 
gonów superfosfatu pyliste- i 
go, do PZGS Włoszczowa 6 j 
wagohów, do PZGS Kielce— ! 
3 wagony do PZGS Końskie j 
i Ostrowiec — po 2 wagony 
superfosfatu itd.

Codziennie ponad 39 wa­
gonów saletry i około 30 wa 
gonów saletrzaku wysyłają 
Zakłady Azotowe im. Dzier­
żyńskiego w'Tarnowie. Naj 
większe transporty kierowa­
ne są obecnie do PGR woj. 
białostockiego. Podobne ilo­
ści saletry i śaletrźafeu wy­
syłane będą również w 
dniach najbliższych do PGR 
w woj. warszawskim, byd­
goskim j in.

niecie. każdy sukces mówi 
ly dobitnie, że naród nie­
miecki. to bynajmniej nie 
to samo, co Hitler czy jego 
następca w Niemczech za 
chodnich — Adenauer, że 
klasa robotnicza, na czele 
z SbfcjaliifYiiRriŚ Partia Jed

■ihmhii liii ...........' 'i ...............ni...ni u ...... »

Porozumienie w sprawie zwrotu USA
okrętów otrzymanych przez ZSRR

w ramach MÉîawy o pożyczce i dzierżawie
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi:
W Waszyngtonie odbyiy 

się ostatnio między ambasa­
dą ZSRR a Departamentem 
Stanu USA rozmowy doty­
czące przekazania Stanom 
Zjednoczonym, zgodnie z pro 
śbą rządu USA, okrętów wo 
lennych (głównie lodzi torpe 
dówych i statków desanto­
wych) otrzymanych przez 
Związek Radziecki podczas 
drugiej wojny światowej w 
ramach tzw. „lehdleaSeTi"

(ustawa o pożyczce i dzierżą 
wić).

Sprawa zwrotu tych okrę­
tów stanowi część ogólnego 
Uregulowania rozrachunków 
wynikających z ustawy o po 
życzce i dzierżawie. .

W rezultacie tych rozmów 
w Waszyngtonie podpisano 
26 marca br. porozumienie 
w sprawie przekazania Sta­
nom Zjednoczonym w Stam­
bule (TUrcja) w maju lub 
czerwcu bieżącego roku 38 
okrętów, znajdujących się 
na Morzu Czarnym.

/VII E D Z V N A R O D O W V C H

wschodniego. Na trzeciego z 
nera tej imprezy upatrzyli sobie Irak. 
Dlatego też dziś kokietują króla Feisala, 
aranżując jego podróż do Pakistanu i 
Turcji.

ADENAUER SZANTAŻUJE

W aszyngton. W sobotę, 20 marca, przy­
był do Waszyngtonu szef francuskiego 
sztabu generalnego, gen. Paul Ely,

Waszyngton. Gen. John 0 ‘Daniel. do­
tychczasowy dowódca wojsk amerykań­
skich na Pacyfiku, w najbliższym czasie 
ma udać się do Indochin w, charakterze 
szefa amerykańskiej „misji doradczej".

Paryż. Do Rabatu przybył w towe-
rzyśh

WASZYNGTOŃSKA PRZYGRYŹ SA
Pobyt gen. Ely w Waszyngtonie i zapo­

wiedziany wyjazd gen. 0 ‘Daniela do Indo 
ćhin — to waszyngtońska przygrywka do 
konferencji genewskiej, która ma m. in. 
zająć się sprawą przywrócenia pokoju w 
fndochińacn. Podobnie jak to miało miej- 
SSe przed konferencją berlińską, tak i te­
raz Waszyngton dokłąda wszelkich starań,

Skoro juz mowa o TUrćjl zajmijmy się 
osobą Adenauera, który po parodniowym 
pobycie w Paryżu, a następnie w Grecji 
udał. się do Turcji. W Paryżu namawiał 
gorąco Swego chadeckiego kolegę, mini­
stra spraw zagranicznych Bidaiilt, by

kolei part- do 2gody na „armię europejską“ zapew­
nieniami, że w wypadku powstania „ar­
mii europejskiej“ pewna, biiżój nieokreś­
lona część Angielskich sił zbrojnych bę- 
ćr.ię z tą armią współpracować. Chodzi O 
zlikwidowanie obaw tej części polityków 
burżuażyjnych, która obawia się, że Frań 
c.ia znajdzie się w „europejskiej wspólno­
cie obronnej“, a więc i w „armii euro­
pejskiej" sam na sam, oko w oko z pań­
stwem Adenauera. Innymi słowy chodzi 
o ułatwienie rządowi francuskiemu prze­
forsowania ratyfikacji układu, o dopomo-

perspektywy takiego zjed­
noczenia znacznie bliższy­
mi. Myśl przewodnia ber­
lińskich propozycji mini­
stra Mołotowa, że o losach 
Niemiec powinien decydo- 

_ wać sam naród niemiecki,

I" znalazła w oświadczeniu 
rządu radzieckiego nowy 
konkretny wyraz. I znów 
widać wyraźnie jak bardzo 
ńblityka ta prowadzi dó f>ó 
kojowego uregulowania 
problemu niemieckiego.

Jasno i wyraźnie widać 
z oświadczenia rządu 
ZSRR, że interesy narodu 
niemieckiego, sprawa zjed 
boczenia Niemiec i bezpie 
czeństwa Europy stanowią 
nierozerwalna całość, że 
sprawy te wzajemnie się 
warunkują i uzupełniają.

Dlatego również polska 
opinia publiczna z uzna­
niem wita decyzje rządu 
radzieckiego. Jesteśmy ży­
wotnie zainteresowani w 
nokojowytn zjednoczeniu 
Niemiec, do którego decy­
zje te zmierzają. Pragnie­
my zapewnienia pokoju w 
Europie, pragniemy wpro­
wadzenia w życie radziec 
kiego projektu o systemie 
bezpieczeństwa zbiorowe­
go, czemu dał wyraz rząd 
nasz W oświadczeniu złożo 
rwm w dniu 9 marca br.

-o----------j — „v nie , , , • ,
szczędził wysiłków dla jak najszybszego zerm! mu w oszukaniu Społeczeństwa fran 

arna wrt> francuskim Zgrorha- cus *̂eS0-

:yst\vie grupy oficerów sztabowych ame by wzmożeniem tempa przygotowań wo 
rykąński dowódca atlantyckich sił zbrój- jennych utrudnić osiągnięcie w Genewa 
nych w Strefie południowo-wschodniej 
admirał Fechteler. Zabawi on w Maroku 
do 29 marca, a następnie uda się do Aige-

porozumiema.

ru i Tunisu,
Karaczi. Król Iraku, Feisal II,. bawi 

obecnie w Karaczi jako gość rządu Paki­
stanu. Następnie na zaproszenie rządu 
tureckiego uda się do Turcji.

Karaczi. Do stolicy Pakistanu przybyła 
amerykańska misja wojskowa, z gen. 
Hardy na czele.

Paryż. W stolicy Francji bawiła 
15-osobowa wycieczka posłów z bońskie- 
go Bundestagu z dr Mende i dr von Mer- 
katz na czele.

Ankara. Kanclerz Adenauer, który

ADMIRAŁ W AFRYCE
A czego szuka amerykański admirał 

Fechteler We francuskiej Afryce Północ­
nej? Żeby odpowiedzieć na to pytanie, 
warto przypomnieć sobie ogłoszone przed 
blisko 2 laty Osławione „sprawozdanie“ , 
w którym ten amerykański admirał, prze­
znaczając Europie rolę „spalonej ziemi“, 
wzywał do przekształcenia Afryki Północ 
nej w „podstawową bazę" wojenną. Dzi­
siaj, jak to, stwierdza prasa francuska, 
podróż Fechtelera do Afryki Północnej 
ma na celu przejęcie przez USA kontroli 
nad bazami francuskimi w Mashr-ei Ke-

przez parę dni bawił w Grecji, zawitał do bir i Bizercie oraz usunięcie z Afryki 
stolicy Turcji. Następnym etapem jego Północnej lotnictwa francuskiego i zasfą- 
podrozy iest Rzym. pienie go amerykańskim.

Czyżby tak nagle pod wpływem pierw-
szych promieni wiosennego słońca odez 
wała się żyłka podróżnicza u Adenauera, 
Fechtelera i 0 ‘Daniela? Czyżby doszli do 
wniosku, że podróże są lepszym zajęciem 
niż nawoływanie do wojny?

Nie, nic z tych rzeczy. Ta wmożona ak­
tywność podróżnicza wyżej wymienionych 
osobistości ma zupełnie wyraźny charak­
ter, zupełnie wyraźne cele. Nie meczety i 
nié ruiny Akropolu interesują Adenauera. 
Nie za ciepłymi promieniami afrykańskie 
go słońca goni Fechteler. Nie kurtuazja 
kieruje krokami króla Iraku.

Podróże tych panów są ściśle związane 
z próbami niedopuszczenia dó- odpręże­
nia w sytuacji międzynarodowej.

KOKIETOWANIE KRÓLA
A teraz zastanówmy Się, co się kryje za 

podróżą Feisala II do Pakistanu, gdzie ta 
wi również amerykański gen. Hardy na 
czele misji wojskowej.

Wiadomo, że amerykańscy podżegacze 
wojenni wielką wagę przywiązują do 
wciągnięcia w orbitę swych agresywnych 
planów krajów Bliskiego i Środkowego 
'Wschodu. Od paru lat trwają ich wysiłki 
w tym kierunku. Nie zostały cne uwień­
czone sukcesem. Dopiero przed , kilku ty­
godniami udało im się sklecić pakt turec- Francji, 
ko - pakistański, który traktują oni Ze strony Anglii nacisk na Francję prze 
jako zalązek montowanego bloku blisko- jav/ia się w próbach skłonienia Francji

przeforsowania we
dzeniu Narodowym układu w sprawie 
„armii europejskiej“. Ten sam cel przy­
świecał przedstawicielom bońśltiego Bun­
destagu, którzy zjechali do Paryża.

Widocznie Bidault nie był w stanie 
udzielić Adenauetowi wiążącej odpowie­
dzi, gdyż, jak donosi prar i, podróż Ade­
nauera do Grecji i Turcji ma właśnie na 
celu wywarcie dalszego nacisku na Fran­
cję.̂  Chodzi mianowicie o Szantaż możli­
wością utworzenia innych ugrupowań 
militarnych w Europie, pod egidą Nie­
miec zachodnich w razie fiaska tżw. 
„europejskiej wspólnoty obronnej“. Cho­
dzi o utworzenie ugrupowania, którego fi­
larami byłyby monarcho-faszystowska 
Grecja, titowska Jugosławia, frankiśtow- 
ska Hiszpania, Turcja, no i naturalnie —

• ¡..uenaueroWskie Niemcy zachodnie.

WZMOŻONY NACISK
Nie tylko Adenauer naciska, na Francję. 

Od paru tygodni jest' śmy świadkami 
wzmożonego nacisku również ze strony 
USA i Anglii. Ze strony USA prżejawlło 
się to w formie .pewnego rodzaju „ka­
lendarzyka“ zajęć, który Waszyngton usi­
łował narzucić rządowi francuskiemu 
„Kalendarzyk“ ów, obejmujący 16 pozy­
cji, przewidywał m in. że 10 marca rząd 
francuski ustali na koniec marca debatę 
we francuskim Zgromadzeniu Narodo­
wym nad ratyfikacją układu o „europej­
skiej \vsr- b.ocie obronnej“ . Taki „kalen­
darzyk“ doręczony został przez amerykan 
skiego ambasadora we Francji, bankiera 
Dillona, poszczególnym politykom we

NIE TYLKO NARÓD FRANCUSKI
Wszystko jednak wskazuje na to, że 

jakiekolwiek wysiłki w tym kierunku są 
bezowocne. Naród francuski doskonale 
zdaję sobie sprawą, czym rriu grbzi. utwo­
rzenie „armii europejskiej“ , czym grozi 
realizat.ia amerykańskich planów powie­
rzenia militarystom niemieckim przewod­
nictwa w Europie zachodniej. Trafnie 
sformułował istotę tych planów bufżUa- 
zyjny  ̂ deputowany francuski, Pierre 
Andre; „Europejska wspólnota obtonna — 
powiedział on — dułaby Niemcom poko­
jowa drogą to, czego HM :r nie zdołał 
osiągnąć przy po ~y wojny“.

Nie tylko naród francuski zdaje sobie 
sprawę, czym b; łaby dla Europy realiza­
cją „europejskich“ planów Waszyngtonu 
i Bonn. Zdają sobie z tego sprawę wszyst 
kie narody europejskie. Znalazło to dobit­
ny wyraz na paryskiej konferencji prze­
ciwników „armii europejskiej“ , gdzie 
przedstawiciele różnych kierunków poli­
tycznych z Francji, Niemiec zachodnich, 
Włoch, Anglii, Belgi:, Holandii i Luksem­
burga jednomyślnie stwierdzili, iż „euro­
pejska wspólnotą obronna“ jest nie do po 
godzenia z bezpieczeństwem Europy.

Sędziwy i powszechnie poważany bur- 
żuazyjny polityk francuski, honorowy 
przewodniczący francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego, Edouard Herriot powie­
dział ostatnio na kongresie francuskiej 
uartii radykalnej, że Wyrażenie przez 
Francji, zgody na organizację bezpieczeń­
stwa zbiorowego odpowiadałoby uczu­
ciom narodu francuskiego. Nie tylko naró 
du francuskiego. Wszystkich narodów eu­
ropejskich, które pragną żyć i pracować 
W pokoju. TADEUSZ GUMOWSKI

W a ł y  h a n
— W a l l  S t r e e t

— Czy wiecie czego naj­
więcej boi się Watykan?

— Diabła? Piekła? Mo&t 
snuły...

— Najwięcej boi się... u- 
narodówienid.

A powody kit temu są po 
ważne. Watykański zasób 
złota osiągnął w 1952 roku 
wartość 45 Inilittrdów sziuaj 
carskich franków. Więk­
szość jego zdeponowana 
jest w „Federal Reserve 
Banie" w USA. Po Stanach 
Zjednoczonych Watykan 
jest Wśród państw kapitali 
Stycznych największym po­
siadaczem, złota.

Watykan jest także naj­
większym obszarnikiem 
świata. Własność jego sta­
nowi trzecia część ziemi w 
Hiszpanii, ogromne obszary 
ziemi we Włoszech i Połud 
niowCj Ameryce.

Stąd Utka miłość Wa.tyka 
nu do braci z Wall Street. 
Siad nacisk, który Waty­
kan wywiera na katolickich 
polityków — szczególnie na. 
Adenauera w Niemczech za 
chodnich, BidauWa i Schu­
mana we Francji, de Gdspe 
riego i Scribe we Włoszech
— by ratyfikowali plany 
utworzenia „armii europej­
skiej" i te.Ic zwar,zj „malej 
EUropy“

Nic dziwnego. WrOnd sta, 
da przy {drenie. Tylko, że 
tym razem są to jeanitk sę 
PV S M.
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Przykład »Jedności Rybackiej«
Spośród spółdzielni ku trowych gdyńska „Jedność 

Rybacka“ osiągnęła w ub. r. najwyższy wskaźnik w 
realizacji pianu połowów'. Przyczyniła się do tego w 
dużej mierze praca za iogi Warsztatu Pogotowia 
Technicznego, która nie szczędziła wysiłków w wal­
ce o utrzymanie gotowości technicznej flotylli. W 
dzień przy remontach pla nowych, a w nocy przy 
naprawach awaryjnych — załoga WPT dawała Wie­
ra* przykład godnej naśladowania ofiarności.

Walce o przodujące miej­
sce w spółdzielczości przewo 
dziła pracownikom „Jednoścj 
Rybackiej“ organizacją par­
tyjna. Zebrania egzeku­
tywy, agitatorów i ko­
lektywu spółdzielni by­
ły przepojone troską o 
plan połowów. Pracę mobili­
zacyjną, opartą o szeroką 
agitacji, rozmowy indywi­
dualne, błyskawice i radio­
węzeł zakładowy — prowa­
dzono Systematycznie. W 
okresie od IX Plenum do II 
Zjazdu PZPR rozrosła się też 
o przodujących ludzi orga­
nizacja partyjna. . Spośród 
kandydatów rybacy Stani­
sław Rusjan i Michał Małek 
zostali przyjęci w poczet 
członków, a motorzysta z 
„Gdy 47“ Czesław Siarnic- 
ki, patroszarka Teresa Jełow 
ska, sieciśrka Joanna Baka- 
larska i koordynator Antoni 
Krizel — w szeregi kandy­
datów.

Pomimo tych niewątpli­
wych osiągnięć i realizacji 
licznych zobowiązań przed- 
ziazdowych — z początkiem 
marca flotylla kutrowa „Jed 
ności Rybackiej“ nie była go 
towa do rozpoczęcia decydu­
jącej wmlki o plan I kwar­
tału.

Awarie
Pierwsza z poważniejszych 

awrarii zdarzyła się jeszcze 
w październiku ub. roku. Na 
skutek błędu w nawigacji 
superkuter „Gdy 114“ „wy­
lądował“ na plaży półwyspu 
helskiego, niedaleko 'Włady- 
sławówa. Jednostka doznała 
poważnych uszkodzeń i do 
dzisiaj stoi jeszcze na wycią­
gu we Władysławowie. Wy­
magania Polskiego Rejestru 
Statków odnośnie napraw 
są duże, a prace remontowe, 
wykonywane przez „Arkę“ , 
postępują bardzo ślamazar­
nie. Krótko mówiąc, już od 
kilku miesięcy kutry „Jed­

ności Rybackiej“ muszą nad­
rabiać plan za „Gdy 114“.

W dniu 7 lutego br. — z 
dotąd jeszcze niezbadanych 
przyczyni!?) — „usiadł“ na 
plaży koło Helu superkuter 
„Gdy 182“ , Pbtem — przy 
przedzieraniu się przez io- 
dy (połowy za wszelką ce­
nę!) na sześciu kutrach 
nastąpiła awarią śrub. Tak 
więc duży wysiłek za­
łogi WPT, walczącej ofiar­
nie o gotowość techniczną 
flotylli — posz.edi na marne:

Ponadto Gdyńśka Stocznia 
Remontowa przeterminowała 
planowe remonty jednostek 
„Gdy 75“ i „Gd.y 73“ o pół­
tora i 3 miesiące, a gotowe­
go kutra „Gdy 173“, który 
remontowała stocznia spół­
dzielni „Front Narodowy“ 
na Stogach ze względu na 
lody — nie można było stam 
tąd odebrać.

Oto pokrótce przyczyny, 
które spowodowały, że „Jed­
ność Rybacka“ osiągnęła w 
styczniu 91,7 proc. planowej 
gotowości technicznej, w lu­
tym — tylko 88 proc., a na 
początku marca było W eks­
ploatacji zaledwie ok. 60 
proc. całego taboru.

Decydująca bitwa
Wraz z zaciąganiem Wart 

Zjazdowych zaczęła się W 
„Jedności Rybackiej“ walka, 
o plan i nadrobienie Za­
ległości ze stycznia i lutego. 
Organizacja partyjna zmobili 
zówdła rybaków i pracoryni- 
ków lądowych do wzmożenia 
wysiłków. Zadanie było po­
stawione konkretnie: „Aby 
wykonać plan i kwartału, mu 
simy osiągnąć w marcu 136 
proc.“ .

4 marca warsztatowcy roz 
poczęli generalna ofensywę 
celem osiągnięcia planowej 
“otowości technicznej flotylli. 
Po naradzie postanowili, że 
nić będą Czdkać na zamarz­
nięte wyciągi i rozpoczęli

U W  f *  *L

Nie takiej pomocy oczekiwali...
Było to W czerwcu 1952 ro 

ku. Zygmunt Duzowski zam. 
W Wygodzie, gmina Kamie­
nica Szlachecka, w pow. kar 
tuskim sprawdzał stan mło- 
carni.

— Omłoty za pasem, a tu 
tnasz, młocarnia uszkodzona. 
Trzeba ją czym prędzej od­
dać do remontu — postano­
wił.

Miejscowy kowal, Jan Tre 
dra, obejrzawszy maszynę 
stwierdził uszkodzenie bębna 
i oznajmił DuzówskiemU, że 
sam tej pracy nie wy koda.

— Ale zobaczę, może w 
Kamienicy Szlacheckiej na­
prawią teń bęben — powie­
dział kowal.

A  w Kamienicy Szlachec­
kiej?

Jan Tredra w Kamienicy 
nic nie załatwił. Zamierzał 
już wracać dó domu, gdy 
przypadkowo zetknął się z 
ekipą łączności „Motozbytu" 
w Oliwie.

Szybko zawiązała się roz­
mowa.

— Dajcie bęben i nie mar 
twcie się. W 14-dniowym ter 
minie wyremontowany bęben 
d.ostarc.zyfny ńa miejsce — 
oświadczyli członkowie eki­
py.

Po powrocie do gromady 
ob. Tredra opowiedział o 
tym spotkaniu ob. Dmows­
kiemu i innym. Cieszyli się 
wszyscy. Było zresztą z cze­
go. Maszyną przecież omló- 
ci się szybciej i beż większe­
go wysiłku.

Mijały dni. Tredra i Du- 
zowski z niecierpliwością 
wyglądali ekipy. Nie przyje 
chała jednak w oznaczonym 
terminie. Nie zjawiła się rów 
nież w dniach następnych. 
Rozpoczęły się interwencje. 
„Zrobi się", „Już w tych 
dniach dostarczymy“ itp. — 
zapewniali pracownicy „Mo­
tozbytu “ w Oliwie. Były to 
jednak przysłowiowe obie- 
canki-cacanki Do dziś, mi­
mo, że ód tego czasu upły­
nęły 42 14-dniówki bębna nie 
wyremontowano i nie zwró­
cono właścicielowi.

Czyżby więc pracownicy 
„Motozbytu“ w Oliwie za­
pomnieli o swoim przyrze­
czeniu? Nie, Nie zapomnieli. 
Ał do Znudzenia zapewniają,

że się zrobi i podają terminy 
dostarczenia bębna.

Zastanawiające jest rów­
nież postępowanie towarzy­
szy z organizacji partyjnej i 
dyrekcji „Motozbytu“, któ-

Prży pomócy nurka z ZBIM, 
Stefana Buimana, remont 
uszkodzonych śrub na sześciu 
kutrach. Ze stojących na wo­
dzie jednostek wydobywali 
Stery i wały śrubowe, które 
po naprawie na ladzie na­
tychmiast z powrotem mon­
towali na kutrach. O ofiar­
ności załogi WPT przy tej 
pracy świadczy fakt. źe bez 
specjalnych dźwigów; pra­
wie „gołymi“ rękami wyjmo 
wano i montowano wały 
śrubowe o Ciężarze, docho­
dzącym do 1500 kg. W rezul­
tacie brygąda majstra A, 
Puzdrowskiego, kierownik 
warsztatu tow. A. Pluska i 
kierownik techniczny F. Pa­
rysek wygrali podjętą bitwę. 
Głównie dzięki warsztatow­
com już 12 bm. przekroczo­
no o 6 proc. planowahą go­
towość technicżhą.

Wykorzystując dużą wydaj 
nóść łowisk rybacy szybko 
zaczęli ciągnąć plan W górę. 
22 bm. osiągnęli już 109 
proc., a do 24 bm. 19 załóg 
zameldowało o przekrocze­
niu zadań miesięcznych, dwa 
naście zaś ro?,poczęło połowy 
na rachunek II kwartału br.

Na siedem dni przed koń­
cem marca do pełnego wyko 
nania planu I kwartału bra­
kowało „Jedności Rybac­
kiej“ tylko 184 tdńy ryb. A 
więc było już Wiadomo, że 
tym razem — Udaio Się.
A wyniki mogły być lepsze

Ale tak pracować nie moż­
na. Muszą sobie z tego zdać 
sprawę kierownictwo i orga­
nizacja partyjna. Oczywiście, 
że za wzmożony wysiłek ha 
Wartach Zjazdowych nale­
ży się żąiodze uznanie. Nie 
wolńo jednak #zapbmnieć, że 
gdyby walczono o planowa­
ną gotowość techniczną syste 
matycznie. z miesiąca na 
miesiąc — to plan I kwarta­
łu byłby znacznie wyżej prze 
kroczony.

W konkretnym przypadku 
„Jedności Rybackiej“ , fakt, 
że pełną gotowość technicz­
ną osiągnięto dopiero na po­
czątku drugiej dekady, a nie 
1 marca — kosztował nasz 
ktaj, lekko licząc, 100 ton 
rvby.

I to się będzię powtarzać,, 
jpśli kierownictwo przed­
siębiorstw połowowych i or­
ganizacje partyjne nie zerwą 
z pobłażliwym stosunkiem do 
3\Varił i ich sprawców, jeśli 
będą prowadzić połowy 
„za wszelka cene", na­
rażając tabor na pewne awa­
rie, jeśli zapomną o koniecz­
ności stałego podnoszenia po 
ziomu politycznego i kwalifi­
kacji zawodowych załóg pły 
wających.

Pracownicy Gdyńskiej 
Stoczni Remontowej muszą 
także zerwać ze zła tradycją 
przeterminowywania remon­
tów jednostek rybackich. Or­
ganizacja partyjna stoczni po 
winna załodze uświadomić, 
że II Zjazd Partii, kreślącrzy przez palce obserwują

to karygodne i wysoce szkód i blan bitwy o szybszy wzrost 
liwe postępowanie.

Nie takiej pomocy spodzie 
wał się ob. Tredra od ekipy. 
Nie takie również zadania 
stawia partia przed ekipami 
wyjeżdżającymi na wieś.

(Wg. korespondencji Ry- 
bakowskiego — opraco­
wał Zet-ka)

stopy życiowej mas pracują­
cych, postawił na lata 1954— 
1955 przed rybakami, a więc 
i przed stoczniowcami — za­
danie 14-procentowego wz.ro- 
stu połowów ryb morskich. 
A to jest prawo, którego ni­
komu nie wolno łamać.
* T. W.

Z  pracy stoczniowej 
służby zdrpwia

Nad zdrowiem załogi Stoczni Gdańskiej czuwa zespól 14 
lekarzy i 5 lekarzy dentystów oraz 22 wykwalifikowane pie­
lęgniarki. Ich praca, nacechowana głęboką troską o robotni­
ków stoczniowych, podnosi stan zdrowotności załogi Stoczni 
Gdańskiej, zapobiega chorobom zawodowym. M. in. dzięki 
pracy służby zdrowia syslernaU (zipie zmniejsza się liczba ro­
botników nieobecnych przy pracy.

Ambulatorium Stoczni Gdańskiej prowadzi w ramach 
akcji profilaktycznej badania okulistyczne i stomatologiczne.

Dr W itold Kopczyński w poradni higieny pracy bada 
Jana Janiszewskiego i Tadeusza Mcprzeckirgo, ppacowmkóu 
wydziału głównego technologa.

Vruchomiona przy stoczni izba chorych dysponuje 39 
łóżkami. Korzystają z niej przede wszystkim robotnicy, któ­
rzy w czasie choroby nie mogą otrzymać odpowiedniej opie­
ki w domu.

Na zdjęciu: dr Mieczysław Mcrdi i kierownik izby cho­
rych dr Władysław Nowakowski przy łóżku chorego. Stan 
zdrowia chorego wyraźnie się poprawia, /.a lelka dni będzie
mógł wrócić do produkcji.

Laboratorium analityczne ma do spełnienia odpowiedzial­
ne zadania. Wiedzą o tym absolwentki Szkoły Laborantek 
Medycznych Urszula Szyptak, Irena Pomirska i Stefania 
Kwiatkietoict. Wykonują one ok.“ J00 badań dziennie z ca­
łą śumiehńościa, jakiej wymaga ta trudna praca.

______________I_____________

Pod uwagę towarzyszom ze Sztumu
Ani jeśnego hektara 

odłogów
Tow. Andrusiewdcz, kierów 

nik Wydziału Rolnictwa Pre­
zydium PRN w Sztumie, 
uśmiecha się z zadowole­
niem, gdy odpowiada na py­
tanie, jak wygląda w powie­
cie sprawa zagospodarowania 
odłogów.

— Odłogów nie mamy, nic 
znajdziecie ich w żadnej grn 
madzió — oświadcza. — Ugo 
ry, owszem, są, ale umowy 
zawarliśmy już z użytkow­
nikami na cały areał — po­
nad 1500 ha.

I dla potwierdzenia -swych 
słów otwiera segregator z pli 
kiera zapisanych druków.

— Tu jest 378■umów, za­
wartych z chłopami indywi­
dualnymi — pokazuje. — Po 
nadto mamy umowy z 18‘ ze 
społami uprawowymi na za­
gospodarowanie przeszło 200 
ha. Niebawem powstaną jesz 
cze dwa zespoły w groma­
dach Kałwa i Morany.

— Jesienią — mówi dalej 
— ponad 500 ha ugorów prze 
jęły PGR, a wiosną ponad 
150 ha spółdzielnie produk­
cyjne. Tu wszystko jest skru 
pulatnie odnotowarie — wska 
żuje na rozłożone papiery.

Słowa tow. Andrusiewi- 
cza znajdują rzeczywiście 
całkowite udokumentowa­
nie w papierach...

Rozmawiamy o tej spra­
wie również z towarzyszami 
z KP partii w Sztumie. Od 
nich dowiedzieliśmy się. że...

...Na naradzie gospodar­
czej, którą odbyła się w Ko 
mitecie na początku marca 
br., tow. Andrusiewicz refe­
rował sprawę ugorów i od­
łogów. Ź danymi dotyczący­
mi ugorów wszyscy się zga­
dzali, ale kiedy usłyszano, 
że w całym powiecie jesi 
tylko 47 ha odłogów nie 
uprawianych od kilku lat 
rozległy się głosy protestów. 
Nie zwrócono jednak na nie 
należytej uwagi, choć prze­
cież świadczyły chyba o 
tym, że z odłogami nie jest 
jfeszcze w powiecie tak cał­
kiem dobrze.

Niestety na ten temat to­
warzysze z KP nic więcej 
powiedzieć nie mogli, gdyż 
jak stwierdzili ■— sami czer 
pią dane z Wydziału Rolni­
ctwa Prezydium PRŃ.«

* * ‘ *

A co mówią w terenie7 
Sekretarz KG partii w Szro 
pach tow. Sokalski zapyta­
ny o odłogi w gminie bez 
wahania Odpowiedział:

— Tak, nie jest ich 
wprawdzie wiele, ale są 
jeszcze. Będzie tak ze 25 ha 
w gromadach Dąbrówka, 
Jordanki i Koślinek. Właś­
nie w tym tygodniu w po­
rozumieniu z Prezydium 
GRN zwołujemy w tej spra 
wie naradę, bo trzeba to za 
łatwić jeszcze przed rozpo­
częciem siewów...

Tak jest w Szropach. A 
w innych gminach? Głosy, 
które padły na wspomnia­
nej przez towarzyszy z KP 
naradzie, wskazują na to, że

trzeba się tam spodziewać 
podobnej sytuacji.

Tak więc nastrój samo- 
uspokojenia u towarzyszy z 
Wydziału Rolnictwa Prezy­
dium PRN i KP w Sztumie, 
nie jest uzasadniony. Fakt 
bowiem, że odłogćw w pow. 
sztumskim jest mniej niż w 
innych powiatach naszego 
województwa, nie zwalnia 
z obowiązku ich wykrycia i 
przekazania do zagospodaro­
wania.

Tow. Nowak na II Zjeź- 
dzie powiedział:

„Musimy walczyć o to, 
aby każdy Skrawek użytków 
rolnych był wzięty pod 
uprawę; obowiązkiem wszy­
stkich, którym władza lu­
dowa zleciła pieczę nad rol­
nictwem, zwłaszcza rad na­
rodowych, jest dopilnowa­
nie, by nie leżał odłogiem 
ani jeden hektar ziemi“ .

Wskazania te obowiązują 
towarzyszy z powiatu sztum 
skiego tak samo, jak i z in­
nych powiatów.

(wu-zet)

Wystawa zawiedzionych nadziei
W dniach 10—22 bm. otwar 

ta była w Ratuszu Staro­
miejskim w Gdańsku wysta­
wa artykułów gospodarstwa 
domowego, zorganizowana 
przfez Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej.

Wystawa miała na celu po 
kazać osiągnięcia produkcyj­
ne naszego województwa w 
wyniku realizacji wytycz­
nych IX Plenum oraz przy­
czynić się do analizy potrzeb 
rynku przez bezpośrednie 
zetknięcie przedstawicieli 
przemysłu i handlu z szeroki 
mi rzeszami odbiorców.

Była to pierwsza tego ro­
dzaju wystawa w Polsce i 
organizatorzy jej spodziewali 
się, że stanie się ona zachettą 
dla poszczególnych zakładów 
pracy do podjęcia, W ramach 
produkcji ubocznej, wyrobu 
artykułów codziennego użyt­
ku, dotąd nie Wytwarzanych 
wcale, bądź też w niedosta­
tecznej ilości.

Wystawa została zamknię­
ta naradą, w której brali u- 
dział przedstawiciele przemy­
słu kluczowego i drobnego 
oraz central handlowych.

BRAK
ZAINTERESOWANIA

WYSTAWĄ
Wystawa artykułów gos­

podarstwa domowego nie cie 
szyła się jednak takim po­
wodzeniem, na jakie licąyli

organizatorzy. Nie była to 
wina samej wystawy. Zawi­
niło kierownictwo zakładów 
pracy wespół z zakładowymi 
organizacjami partyjnymi i 
związkowymi, które nie po­
trafiły zainteresować swego 
aktywu technicznego, racjo­
nalizatorów i przodowników 
pracy możliwościami uru- 
Cndhiienia w swych zakła­
dach produkcji ubocznej.

Grupy przedstawicieli po­
szczególnych zakładów były 
na wystawie nieliczne. Kil­
kunastoosobowa grupa ze Sto 
czni im. Komuny Paryskiej, 
20 osób z Zakładów Mecha­
nicznych w Pucku — stano­
wiły rzadki wyjątek. Naj­
częściej zakłady reprezento­
wane były przez jednego tyl­
ko przedstawiciela.

Przynajmniej połowa zakła 
dów, które mają możliwości 
uruchomienia produkcji u- 
boćznej w ogóle nie zainte­
resowała Się wystawą. Tu 
wymienić należy Zakłady 
im. Wielkiego Proletariatu w 
Elblągu, Nadmorskie Zakła­
dy Przemysłu Drzewnego w 
Gdańsku i wiele innych.

Większe zainteresowanie 
przejawiły zakłady spółdziel 
cze, które, pomimo pewnych 
niedociągnięć, wniosły duży 
wkład pracy w uruchomienie 
produkcji dodatkowej w II 
kwartale br. Dużą inicjaty­
wę przejawiły również, poza 
Centrogalem. który zadowo­

lił się czysto papierkowym 
załatwieniem sprawy, centra 
la handlowa z Argedem na 
czele. Nie szczędziły one wy­
siłków w docieraniu do pro­
ducentów i usiłowaniu zawie 
rania z nimi umów.

PRODUKCJA UBOCZNA 
POZOSTAŁA NA...

UBOCZU
Eksponaty znajdujące się 

na wystawie, za wyjątkiem 
niektórych, wypożyczonych 
od osób prywatnych oraz me 
bil i sprzętu z.planowej pro­
dukcji zakładów państwo­
wych — to przeważnie pro­
dukcja terenowego przemy­
słu drobnego. Było ich ok. 
800 sztuk i na tym tle pro­
dukcja uboczna wyglądała 
bardzo ubogo, gdyż obejmo­
wała zaledwie kilkanaście 
eksponatów.

Nic dziwnego, gdyż więk­
szość zakładów kluczowych 
dotychczas nie wywiązała się 
z zawartych umów i nie do­
starczyła odbiorcom zapo­
wiedzianych wyrobów, lub 
też dostarczyła je w zniko­
mych ilościach.

I tak np. Fabryka Urzą­
dzeń Kuziennycn w Elblągu 
dostarczyła Argeddwi za I 
kwartał br. tylko 60 kg bla­
szek do butów, 200 sztuk wie 
szaków i 100 sztuk szufelek 
do węgla, Zakłady Mechanicz 
ne im. Świerczewskiego —

nic, Zakłady im. Wielkiego 
Proletariatu — również nic, 
Stocznia Północna nie dostar 
czyła mebli dó CHPD, Stocz 
nia Gdańska — nic dla Ar- 
gedu, produkując jedynie 
niewielkie ilości dla WZGS, 
Zakłady Naprawcze Taboru 
Kolejowego na Zawiślu zwró 
ciły Zamówienie na komple­
ty kuchenne.

Jedynie Gdyńska Stocznia 
Remontowa wywiązuje się 
ze swego zobowiązania, pro­
dukując drobny sprzęt drew 
niany, Gdańska Stocznia Re­
montowa, dając dla WZGS 
sprzęt rolniczy oraz Stocznia 
im. Komuny Paryskiej, która 
dostarczyć Argedowi produk 
cję wartości prawie 40.000 
zł., a także Fabryka Sprzętu 
Okrętowego w Gniewie, pro­
dukująca bardzo starannie 
wykonane trójnogi szewskie, 
szufelki do węgla i tym po­
dobnie drobiazgi.

ABY SYTUACJA ULEGŁA 
ZMIANIE

Mimo wszystko wystawa 
przyniosła pewne korzyści, 
chociaż zakłady, dla których 
przede wszystkim została 
zorganizowana, zawiodły. Wy 
stawa bowiem pokazała do 
czego można dojść przy do 
brej woli kierownictwa i 
twórczej inicjatywie załogi.

Przedstawiciele zakładów 
pracy przyszli na naradę,

Znak zwycięstwa nad
„ O ł o w i a n k ą "
W ostatnich dniach wy­

soko nad elektrownią „O- 
łowianka“ zabłysła cze rwo 
na gwiazda. Jest to znak, 
że załoga „Ołowianki“ wy­
konała plan I kwartału.

Pian został wykonany w 
dniu 23 bm. w 102,5 proc. 
Przyczyniła się do tego rca 
lizacja zobowiązań prżćd- 
zjazdowych i wzmagające 
się pomiędzy starymi i mlo 
dymi palaczami współza­
wodnictwo po II Zjeżdzie 
Partii.

Na szczególne wyróżnie­
nie zasługują paiacże ze 
zmiany ZWOLIŃSKIEGO, 
którzy mimo Stosowania 
gorszego asortymentu pali 
wa, eksploatują kótiy bez 
czyszczenia średnio przez 
3 tygodnie, podczas, gdy 
przepisy przewidują czysz 
czenie i przegląd tych ko­
tłów co najmniej raz na 2 
tygodnie.

Załoga warsztatu remon 
towego przez systematycz­
ne skracanie czasu remon 
tu kotłów i innych urzą­
dzeń w' dużym stopniu przy 
czyniła się do przedtermi­
nowego wykonania planu. 
Załoga zameldowała Już 
również o wykonaniu pla­
nu za marzec.

Metoda, która pomaga
przełamywać trudności

zamykającą wystawę, prze­
ważnie nieprzygotowani, bez 
przemyślanych wniosków dla' 
produkcji w ii kwartale. Pro 
pońowane prźez nich asorty­
menty wynikały z chęci pój­
ścia po lihii najmniejśzfego 
oporu, bez próby przełama­
nia jakichkolwiek trudności. 
Łącznie zgłoszono 101 asor­
tymentów, podczas gdy we­
dług przewidywań organiza­
torów wystawy w II kwar­
tale br. powinna być podjęta 
produkcja przynajmniej 500 
asortymentów.

Ponieważ zarówno wysta­
wa, jak i zorganizowana na 
jej zamknięcie narada nie 
spełniły pokładanych nadziei, 
należy oczekiwać od Woje­
wódzkiej Komisji Planowa­
nia Gospodarczego szybkiego 
i szczególnie starannie opra­
cowanego planu asortymento 
wego na Ii kwartał br., a od 
zakładowych organizacji par 
tyjnych i związkowych — 
pomocy w przełamywaniu 
niewłaściwego stosunku do 
spraw produkcji ubocznej i 
we wprowadzaniu nowych 
asortymentów, opartych o 
inicjatywę robotniczą.

Rozwoju produkcji ubocz­
nej wymagają uchwały Ił 
Zjazdu. Realizacja tych wy 
tycznych przyczyni, się do 
jak najpełniejszego zaspoka­
jania stale rosnących potrzeb 
maś pracujących.

W. GABRIAŁOWICZ

Wiele oporów i uprzedzeń 
trzeba było pokonać, zanim 
udało . się wprowadzić dó 
hali prefabrykacyjńej 59 A 
Stoczni Gdańskiej metodę 
Żandarowej. Ale już po krót 
kim okresie stosowania tej 
metody można było przeko­
nać się, w jak skuteczny spo 
sób pomaga ona w przeła­
mywaniu trudności. Dziś 95 
proc. załogi tej hali pracuje 
metodą Żandarowej i syste­
matycznie wykonuje plany 
produkcyjne.

Potrzebna jest
specjalizacja zespołów 

roboczych
Sukcesy Osiągnięte w hali 

59 A skłoniły nas do rozsze­
rzenia tej .skutecznej meto­
dy pracy j na dalsze odcin­
ki, a więc i na halę prefa- 
brykacyjną 60 A. Doszliśmy 
do wniosku, że aby osiągnąć 
trwałe, stale rosnące sukce­
sy, musimy przejść na spe­
cjalizację zespołów robo­
czych, które powinny praco­
wać na z góry określonych 
stanowiskach roboczych. Każ 
da bowiem brygada, pracu­
jąca metoda Żandarowej, mu 
si specjalizować się w okreś, 
lonym kierunku produkcji i 
mieć stale przydzielone miej 
sete pracy. Nie wyobrażam 
sobie specjalizacji brygad 
bez stosowania metody Żart 
darowej, a metody Żandaro­
wej bez specjalizacji bry­
gad. Jedno z drugim nie tyl 
ko winno, ale musi nieroz­
łącznie zazębiać się. jeżeli 
chcemy osiągnąć (należyte 
wyniki przy pracy wielo- 
zmianowej.

Stosowanie metody Żanda 
rowej toruje drogę do osiąga 
nia wyższej wydajności pra­
cy, co ma ‘ decydujące zna­
czenie w naszym marszu ku 
socjalizmowi i na co zwracał 
uwagę tow. Bierut w swvm 
przemówieniu na IX Ple­
num, podkreślając, żę „...po­
myślne wyniki zależą w 
ostatecznym rachunku od 
wydajności naszej pracy. 
Przedłożony projekt tez za­
kłada osiągniecie znacznego 
wzrostu wydajności pracy w 
1955 roku, jak nn. w prze­
myśle o 16 proc.“.

Także maszyny 
musżą mieć 

ustabilizowany „los"
Wprowadzając metodę Żan 

darowej i popularyzując ją 
wśród załogi, nie zwróci­
liśmy należytej uwagi na ma 
szyny, a zwłaszcza na spa­
warki. Utarł się u nas zły 
zwyezaj, że nie ma stałego 
przydziału maszyn dó bryga­
dy. Każda brała maszyny, 
jak popadło — która pierw­
sza. ta lepsza.

Najwyższy już czas, aby i 
takim zwyczajem skończyć. 
Każda maszyna musi być na 
stale przydzielona do bry­
gady, przy czym słabsze ma 
szyny powinny być przy­
dzielone monterom, ponie­
waż do tzw. „heftowania“ 
ich moc wystarcza w zupeł­
ności. Żaś silniejsze sparyar- 
ki otrzymała spawacze, po­
nieważ muszą dysponować 
większą mocą.

Taki siały „przydział“ 
umożliwi właściwa kontrolę 
nad stanem maszyn oraz ich 
konserwację i bedzie dla za­

łogi bodźcem do zwiększe­
nia troski o stan przydzielo­
nego agregatu. W konse­
kwencji pozwoli tu na zwięk 
śzeńie okresu pracy niaśzyn 
między remontami oraz za­
pewni nieprzerwaną, syste­
matyczną i bezawaryjną pra 
cę.

Przekonała 
ostatecznie... wyplata
Przy wprowadzaniu meto­

dy Żandarowej spotykaliśmy 
się niejednokrotnie z głosa­
mi, że wpłynie ona hamują­
co na rozwój współzawod­
nictwa pracy, że będą kło­
poty z wyceną, ponieważ ro 
botnicy pracują różnie, a i 
bumelanci zdarzają się mię­
dzy nimi również.

Przez długi czas nie mo­
gła np. „dogadać się“ trójka 
monterów, pracująca na 
trzech kolejnych zmianach. 
Bardzo niechętnie przystą­
pili do pracy metodą Żanda 
rowej przeświadczeni, że 
dzieje im Się krzywda, po­
nieważ'dotychczas zarobki 
ich kształtowały się różnie, 

Cóż jednak się okazało po 
miesiącu pracy?

Zarobki ich wzrosły., gdyż 
we trójkę zarobili o 800 zł 
więcej niż w ubiegłym mie­
siącu. Ponieważ przy stoso­
waniu metody Żandarowej 
nadal pozostaje w pełni in­
dywidualna ocena pracy każ 
dego robotnika, więc pierw­
szy z nich zarobił 2.500 zł, 
drugi — 2.400 zł, a trzeci — 
1.800 zł. Przy zdawaniu ro­
boty brygadzista, a w wy­
padkach spornych mistrz — 
dokonuje oceny wykonanej 
pracy. I tu Właśnie powstaje 
bardzo silny bodziec do 
zwiększenia wydajności pra­
cy — ponieważ sukces sąsia­
da niepokoi i mobilizuje! by 
mu dorównać i osiągnąć 
jeszcze lepsze wyniki.

Żandarowa
zdopingowała młodzież
W walce o osiąganie co­

raz lepszych wyników roś­
nie szybko i zdobywa kwali­
fikacje przede wszystkim 
młodzież, która stanowi prze 
ważającą większość naszej 
zaiogi. Właśnie wśród mło­
dzieży ujawnia się pęd do 
specjalizacji, do gruntowne­
go opanowania zawodu. W 
pracy z młodzieżą ze szcze­
gólną ostrością rysują Się 
perspektywy szerokiego roz­
woju metody Żandarowej i 
to właśnie w naszej specjal­
ności — ponieważ w miarę 
postępu technicznego coraz 
więcej elementów okrętó- 
wych wykonywać będziemy 
metodą prefabrykat” . Mło­
dzi — jak np. Bugafewśki, 
Recki, Jakuszyk Cieślik i 
wielu innych — sami zwróci 
li się do kierownictwa z proś 
bą, by przydzielić ich na 
trudne sekcie, gdyż chcą zdo 
być na tych robotach w y so­
kie kwalifikacje, chcą praco­
wać metodą Żandarowej.

Z taką młodzieżą można 
dojść do wspaniałych wyni­
ków i można być Pewnym, 
że osiągnie Się zamierzoną 
wydajność pracy.

Inż. Zbigniew Baranowski 
kierownik Ere fabrykacji 

Wydziału Montażu
Kadłubów A 

Stoczni Gdańskiej



Str, 4
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Nr. 74 '23081

Młodzież bokserska 
zwycięża Belgię 16: 4
na ringu ir Krakouńe

W łochy
1 8-Jym państwem w

W yścigu  Pokoju

Wczoraj na ringu w Kra- Najciekawsze walki stoczy 
kowie, reprezentacja Belgii, li Kndłacik z Gobinem i So-

czewiński z Rogerem. Oby­
dwie zakończyły się zwycię­
stwem reprezentantów Pol­
ski.

stoczyła trzecie spotkanie, 
które i tym razem zakończy­
ło się wysokim zwycięstwem 
Polaków 16:4. Młodzieżowa 
reprezentacja Polski pokaza­
ła boks w dobrym wydaniu, 
dystansując swego przeciw­
nika wyszkoleniem technicz 
nym i większym obyciem rin 
gowym. Belgowie pokazali 
się tak, jak w meczach w 
Warszawie i Łodzi, jako ze­
spół bojowy i ambitny.

Wobec tego, iż Belgowie 
nie wystawili zawodników w 
wadze średniej, półciężkiej i 
ciężkiej, rozegrane zostały 
po dwie walki w wagach ko 
guciej. lekkopółśredniej i pół 
średniej.

Do Komitetu Organizacyjnego 
VII Wyścigu Pokoju, wpłynęło j 
Jaso 18 z kolei zgłoszenie d r a - ! 
zyny kolarzy włoskich. Zgłoszę 
nie nadesłała Włoska Robotni­
cza Federacja Sportowa (UISF)

0  szachow e
mistrzostwo Świata

W sobotę 27 bm. rozegrano w 
Moskwie szósta partię meczu 
szachowego o mistrzostwo świa­
ta między radzieckimi arcymis­
trzami Botwianikiem i Smysło- wsm.

W 34 posunięciu doskonali 
przeciwnicy zremisowali. Po 
sześciu partiach prowadzi obroń 
es tytułu mistrza świata — 
BOT WINNIK 4,5:1,5.

Wyniki techniczne (na j 
pierwszym miejscu Bełgo- j 
wie): w myszej Dekers po- ! 
konał na punkty Drysza. W ; 
koguciej I Kerkens przegrał j 
na punkty z Brychlikiem. W 
koguciej II Dany przegrał 
na punkty z Manelskim. W 
piórkowej Roger przegrał na 
punkty z Soczewińskim. W 
lekkiej Verhelst przegrał z 
Makowskim. W lekkopółśred i 
niej I Gobin przegrał na pun j 
kty z Kudłacikiem. W lekko 1 
półśredniej II Fonty prze­
grał na punkty z Rybackim. 
W półśredniej I Vleminck 
pokonał jednogłośnie na pun 
kty Pińskiego. W II półśred­
niej Matys przegrał z Cho­
dorowskim. W lekkośredniej 
Van Hoeck przegrał w II

wspaniały pokaz szermierki
w  m eczu Polska -  ZSRR

n a  p la n s z y  m  W a r s z a i n i e

Cenne zwycięstwo Budowlanych 
w meczu z Włókniarzem Krakówo mistrzostwoIi Liqi

Floret kobiet 9:7 dla ZSRR Floret mężczyzn 9:7 dla Polski Szpada 9:7 dla ZSRR Szabla 10:6 dla Polski
Przez 2 dni przeżywaliśmy 

wiełkie emocje. W hali 
. . , .. , Gwardii w Warszawie wal-

-undzie przez k. o. ze Zmi- i ezyły reprezentacje szermier jewskim. ~ ' ’ * * - - - - -

CWKS-G wardia Gdańsk 16:4w I lidze bokserskiej
na

Leszek Drogosz
W lekkośredniej Zawalsk! pod-

dnny  ̂ został już w pierwszym 
starciu przez sekundanta Cza- j 
jęckiemu.

W średniej Leiss (CWKS) zdo­
był punkty walkowerem z po- ; 
w od u braku przeciwnika.

W półciężkiej Michalak po wy j 
równanej walce przegrał z < 
Dampcem.

W ciężkiej Gołębiowski prze­
grał przez t.k.o. w drugim star­
ciu 7. Gościańskim.

Sędziowali: w ringu Twardow­
ski, na punkty Lewicki, Lan- 
dan, Golański.

Dwie dobre walki to za mało jak na mecz I Ligi bo­
kserskiej. Niestety. Drużyna gdańska bez Stefaniuka i 
Krawczyka była zbyt słabym przeciwnikiem dla drużyny 
mistrza Polski, w której barwach ujrzeliśmy mistrzów 
Europy Krużę i Drogosza. Nic więc dziwnego, że wobec 
wysokiej przewagi drużyny wojskowej walki były nudne 
i aż cztery razy zakończyły się przed czasem.
Zadowolić mogły Jedynie spot 

kania w wadze muszej Justka -  
Kaszuba i koguciej Młyński -  
Osiecki (pięściarze Gwardii 
pierwszym miejscu).

Justka, bokser bardziej' dojrza­
ły natrafił na silny opór niezłe­
go technicznie Kaszuby, o  zwy 
cięstwie boksera Gwardii zade­
cydowała trzecia runda, w któ- 
.rej osiągnął kilkoma trafienia­
mi przewagę punktową.

W koguciej młodziutki Miyń- 
tó i jest talentem, nad którym 
trzeba usilnie pracować, a wte 
dy na Wybrzeżu będziemy mieć 
jeszcze jednego boksera wielkie­
go formatu. Swoją walkę z ru­
tynowanym Osieckim rozwiązał 
*®t doskonale taktycznie. Silne­
mu przeciwnikowi przeciwstawił 
on już dziś niezłą technikę i 
wialką odporność.

Z zespołu gdańskiego oprócz 
Antkiewieża, który przez trzy 
rundy niezmordowanie kruszył 
obronę ruchliwego Kaczmarka, 
na słowa uznania zasłużył 
Ćwiek. Słojąc na straconej oo- 
zycji w spotkaniu z Drogoszem, 
mimo iż przez wszystkie rundy 
wiele inkasował, nie załamał się 
i. szukał przez cały czas walki 
kontaktu z przeciwnikierń. Po­
dziwu godna była ambicja Cwie 
ka w tej walce.

W drużynie CWKS doskonałą 
formę zademonstrowali Kruża,
Czajęcki oraz Niedźwiecki. który 
w pierwszej minucie walki niepo 
tr2ebnie wdał się w wymianę 
ciosów z silnym Pekiem, potem 
jednak zmienił taktykę, skon­
trował i  po celnym ciosie w żo­
łądek Pek pozwolił się wyli­
czyć, przegrywając przez k.o.

w  wadze ciężkiej Gwardia 
•ięgnęła po Gołębiowskiego, któ 
tego w  drugiej rundzie walki z 
Gościańskim sędzia odesłał do 
rogu. I słusznie.

WYNIKI TECHNICZNE: (bok­
serzy Gwardii na pierwszym 
m(ejscu):

W muszej Justka głosami 2 do 
remisu pokonał Kaszubę.

W koguciej Młyński przegrał 
głosami 1:2 z Osieckim.

W piórkowej Flisikowski po 
wysoko przegranej pierwszej 
rundżie przegTał przez t.k.o, z Kruią.

W lekkiej Pek przegrał przez 
k.o. w pierwszym starciu z 
Nledżwieckini.

W lekkopółśredniej Antkiewiez 
wygrał z Kaczmarkiem na punk-

W półśredniej Ćwiek przegrał 
na punkty z Drogoszem.

i Polski i ZSRR. Był to 
wspaniały pokaz walk w tej 

j dyscyplinie sportu. Nie w 
! tym dziwnego, jako że oby- 
i dwa zespoły reprezentują czo 
lówkę światową.

Przez dwa dni ważyły się 
losy spotkania. Początkowo 
prowadzenie objął Związek 
Radziecki, którego floreeist- 
ki pokonały w stosunku 9:7 
Polskę. Wyrównanie uzyska 
li floreciści takim samym 
stosunkiem zwycięstw. W 
niedzielę po wspaniałych 

i całkach szpadzistów repre­
zentanci Związku Radziec­
kiego ponownie objęli pro­
wadzenie zwycięstwem 9:7 
nad szpadzistami polskimi. 
Eosy tego spotkania zadecy­
dowały się w szabli. Po nie­
słychanie zaciętych walkach, 
których poziom równy był 
finałom ostatnich mistrzostw 
Europy, reprezentanci Pol­
ski wywalczyli piękny suk­
ces. zwyciężając szablistów 
ZSRR 10:6, i ustanawiając 
wyrdk tęgo emocjonującego 
spotkania na 4:1.

Porażka
koszykarzy Spójni 

Gwardią Kraków

Tak więo obydwie repre­
zentacje uzyskały po dwa 
zwycięstwa w poszczegól­
nych broniach jednak mini­
malnym stosunkiem zwy­
cięstw, bo 33:31 zwyciężyła 
reprezentacja szermiercza 
Polski.

Poniżej podajemy szczegó 
low.e wyniki walk we flore­
cie kobiet i mężczyzn.

Wyniki walk w szpadzie i 
szabli, wobec późnej godziny 
zmuszeni jesteśmy podać w 
numerze jutrzejszym.

* * *
Wyniki walk ¡na pierw­

szym miejscu zawodniczki 
Polski):

Nawrocka — Szitikowa
3:4, Sołtanowa — Plechano- 
wa 2:4, Włodarczyk — Ro- 
stworowa 4:2, Skwarska — 
Ponomariowa 2:3, Sołtano­
wa — Szitikowa 2:4, Wło­
darczyk — Piech a nowa 4:1, 
Skwarska — Rostworowa 
2:4, Nawrocka — Ponomario 
wa 4:1, Włodarczyk — Sziti­
kowa 4:2, Skwarska — Płe- 
chanowa 4:3, Nawrocka — 
Rostworowa 4:1, Sołtano­
wa — Ponomariowa 3:4, 
Skwarska — Szitikowa 2:4, 
Nawrocka — Plechanowa 
,2:4, Sołtanowa — Rostworo­
wa 2:4, Włodarczyk — Po­
nomariowa 4:2.

We florecie mężczyzn uzy­
skano następujące wyniki 
(na pierwszym miejscu za­
wodnicy polscy):

Rydz — Uralów 2:5. 
włowski — Razżiwin 
Twardokens — Boktm 
Frzeździecki — Midler 
Pawłowski — Uralów

W 29 minucie gry No­
wicki otrzymał pitkę 1 nie 
namyślając się ruszył Jak bu 
rza na bramkę Włókniarza. 
Rybicki ratując groźną sy­
tuację rzuci! się pod nogi 
napastnika Budowlanych, za 
trzymał piłkę. Było to jed­
nak jjuż poza linią pola kar­
nego. Zarządzony przez sę­
dziego rzut wolny wspaniale 
wykorzystał Musiał, który 
znalazłszy lukę w murze za­
wodników Włókniarza ułoko 
wał piłkę w bramce. Zasło­
nięty Rybicki nie mógł tu 
poradzić.

Tak padła jedyna bramka 
meczu o mistrzostwo II ligi 
Budowlani Gdańsk — Włók­
niarz Kraków. Przyniosła 
ona cenne punkty piłkarzom 
Wybrzeża.

W  » II  Linr#e

W yso k ie  z w y c ię s tw o
S ta li

Na stadionie Gwardii
STAL GDAŃSK odniosła
wysokie zwycięstwo 8:1 f4:l) 
nad UNIĄ SZCZECINEK.
_ Pierwsza bramka dla Sta­

li padła już w drugiej minu 
cię ze strzału samobójczego 
obrońcy. Przy nieustannym 
naporze Stali padły dalsze 
bramki że strzałów Manow- 
skiego, Ćwirkowskiego i po­
nownie Maoowskiego, który 
wykorzystał zamieszanie ob­
rońców. W tym'okresie gry 
wypad Unii przyniósł jej je 
dyną bramkę ze strzału śród 
kowego napastnika Pudłow­
skiego.

Po przerwie drużyna go­
spodarzy narzuca ostre tem­
po i zdobywa dalsze bramki 
ze strzałów Ćwirkowskiego, 
Manowskiego, Kozika i Ko­
cura.

JAK GRALI BUDOWLA­
NI? Przez 90 minut pano­
wali oni na boisku, nadając 
ton grze. Była to zupełnie 
inna drużyna niż ta, która 
tak niefortunnie wystarto­
wała do mistrzostw. Zdecy­
dowana obrona 1 wspaniale 
grająca pomoc pchały nie­
ustannie atak do przodu, któ 
ry tym razem zupełnie nieź­
le poczynał w polu, jednak 
w dalszym ciągu nie umiał 
wykorzystać nadarzającej 
się sytuacji do zdobycia 
bramek. A było ich nie ma­
ło. Każdy z napastników 
mógł co najmniej raz jeden 
ulokować piłkę w siatce. Po 
prawić zdolności strzeleckie 
będzie chyba największym 
zadaniem trenera Forysia.

Drużyny grały w następu­
jących składach:

BUDOWLANI: Potrykns, 
Kusz, Kamzela, Kupcewicz, 
Kaleta, Korynt, Adamczyk, 
Musiał, Gozdzik, Czubata, 
Nowicki.

WŁÓKNIARZ: Rybicki,
Jodłowski, Wójcik, Piechul- 
ski, Leśniak, Bieniek, Czyż, 
Feluś, Kucharski, Bożek, 
Głajcer.

I Liga
I LIGA

Gwardia Kraków — Gór­
nik Radlin 0:1 (0:0), Ogniwo 
Bytom — Budowlani Cho­
rzów 6:0 (5:0), Gwardia Byd­
goszcz — Gwardia Warszawa 
0:1 (0:0), Włókniarz Łódź — 
Ogniwo Kraków 3:0 (3:0), 
CWKS Warszawa — Kolejarz 
Poznań 0:0 (0:0).

TABELA
1) Unia Chorzów
2) Gwardia Kraków
3) Włókniarz Łódź
4) Gwardia Warszawa
5) Ogniwo Bytom 
C> Budowlani Chorzót
7) Górnik Radlin
8) Gwardia Bydgoszci 
S) CWKS

10) Kolejarz Poznań
11) Ogniwo Kraków

Pa-
5:3,
5:3,
5:4,
2:5,

— Razżiwin

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem przez licznych 
miłośników piłki koszykowej 
na Wybrzeżu mecz o mistrzo 
stwo I Ligi pomiędzy przo- i Twardokens 
downikiem tabeli Gwardią j 5:3, Frzeździecki — Bokun
Kraków i Spójnia Gdańsk ; 5:3, Rydz — Midler 1:5.

I nie przyniósł spodziewanych j Twardokens — Uralów 5:4. 
emocji. Drużyna krakowska j Frzeździecki — Razżiwin 5:2.' 
była bowiem zespołem bez- . Rydz — Bokun 2:5. Pawłow- 
względnie lepszym i zwycię ski — Midler 3:5, Pawłow-
źyła pewnie w stosunku j ski — Bokun 5:1. Twardo-
66:53 (33:20). 1 kens —- Midler 5:3

Przed mistrzostwami Polski w biegach na przełaj

Dobry poziom biegaczy  
mykazały zauiody iDojetcódzkie

I! Liga

2 < 3:0
3 4 4:1
3 4 7:4
3 4 2:3
2 3 8:2
3 3 3:8
2 Z 1:2
3 Z 1:2
3 Z 0:1
3 0:2
3 1 0:4

3

Na terenach Oliwy odby1 
się wojewódzki bieg na prze 
h), który stanowił ostatnia 
próbę przed mistrzostwami 
Poiski w Olsztynie.

Na starcie stanęło 124 za- 
wodników w tym 36 kobiet 
— zwycięzców biegów powia 
towych i miast wydzielo­
nych województwa. Wszy* 
cy uczestnicy wykazali do­
bre przygotowanie, jednak 
szczególnie wyróżnili się za­
wodnicy Starogardu.

Biegi cieszyły się dużym 
powodzeniem. Stawka naj­

lepszych „przełajowców“ \Vv 
brzeża (za wyjątkiem ucze­
stników biegu „J'Humanite‘‘ 
którzy występowali w roli 
kibiców) zgromadziła licz­
nych widzów.

Talentem błysnęły Brandt 
i Milewczyk z Włókniarza 
Starogard, Słowikowska (U- 
n:,-1 Pelplin), Czyżewska 
(Start Starogard), juniorzy 
Kolasa (Kolejarz ZPGG) i 
Popignis (SKS) Gdańsk i se­
nior Wojciechowski z Gwar­
dii.

Wyniki techniczne: .TU-

Dw ie f d a ń s z c z a n k i
w finałach szachowych 

mistrzostw Polski
W dniach 14 — 28 bm. od­

bywały się w Gdańsku pół­
finały mistrzostw szacho­
wych Polski kobiet. Pierw­
sze miejsce zajęła zawod­
niczka gdańskich Budowla­
nych Górska 3,5 pkt. Drugie 
— trzecie miejsca podzieliły 
Bauze (Unia Inowrocław) i 
Konarkowska (Spójnia Gru­
dziądz) 8 pkt. 4—5 Leokajtis 
(Kolejarz Olsztyn) i Samole 
wic* (Budowlani Elbląg) 6,5 
pkt. Szóste Nowak (Kolejarz 
Kraków) 6 pkt., 7—9 Zabor­
ska (Start Lublin), Nowo­
wiejska (Kolejarz Szczecin), 
Derejska (WWP Warszawa) 
4,5 pkt.

Do finału mistrzostw Pol- 
»ki zakwalifikowało się 7 
zawodniczek, w tym dwie 
a Gdańska — Górska i Sa­
mo lewic*.

Po Raidzie uznano, że cały nasz skład jest 
dobry i ci sami zawodnicy zostali wysłani.na 
„Sześciodniówkę“, Tam dopiero zrozumiałem, 
jak w:elka jest różnica między .startem indy­
widualnym, kiedy zawodnik "kierowany am­
bicją dąży do uzyskania samodzielnego zwy- 
cięstwa  ̂— a jazdą w zespole przy odpowie­
dzialności ciążącej na całym zespole, na każ­
dym reprezentancie. Wszyscy jechaliśmy — 
jeśli można tak to określić — jak na szpil­
kach. bojąc się panicznie, aby nie złapać 
punktów karnych dla drużyny, lub -co gorsze, 
by nie stać się przyczyną jej zdekompletowa­
nia.

Po drugim dniu „Sześciodniówki“ już tylko dwa 
zespoły szły bez' punktów karnych — byli to 
Czechosiowacy i nasz zespół „A", w którego 
skład wchodzili:' Brun, Żymirski i ja. Niestety, 
trzeciego dnia stało się to najgorsze... zdekom­
pletowałem zespół. Na prostej drodze źłamał 
się przedni widelec mojej „Jawy“, co mimo 
desperackich wysiłków zmusiło mnie do wyco­
fania się z imprezy. Możecie mi wierzyć, to 
było straszne przeżycie... Płakałem jak bóbr, 
mając za pociechą tylko to, że nodb^ny los 
spotkał 26 innych „Jaw“, posiadających źle 
konstrukcyjnie rozwiązany widelec.

A przecież byliśmy o krok od zwycięstwa. 
Brun przez tych 6 dni przeszedł bez punktów 
Karnych, Żymirski tylko z jednym, a ja przez 
trzy dni jechałem na 0 punktów i miałem duże 
szanse na dobry wynik. Lecz cóż, zespół był 
zdekompletowany... W rezultacie, w konkurencji 
o Srebrną Wazę wygrał zespół Czechosłowa­
cji posiadając łącznie 19 punktów.

Drugim startem w poważnej imprezie raj­
dowej v/ obsadzie międzynarodowej'był udział 
w MMM („Międzynarodowy Maraton Motoro­
wy“) na trasach Czechosłowacji i Polski. Team

polski startował w składzie.i czterech zawodni­
ków: Jankowski, Żymirski, Brun i ja.

MMM to siedem dni spędzonych na moto­
cyklu w ciągłej walce z czasem na górskich 
ciągnących się kilometrami serpentynach, 
poznaczonych gdzieniegdzie czarnymi śladami 
zbyt gwałtownego hamowania.

Jeden z takich śladów wprawił mnie w nie 
lada zaniepokojenie. Siad przecinał zakręt i 
biegnąc prosto jak strzelił urywał się nagle 
Pizy urwistym zboczu, jakby ucięty nożem. Za­
trzymałem się i postawiwszy motocykl zsuną­

łem się po zboczu, szukając kierowcy. Ale 
niKogo nie znalazłem. Odetchnąłem z ulgą i po­
jechałem dalej, przyśpieszając tem po by nad­
robić stracony na postoju czas. Dopiero na mi­
cie okazało się, że to 
jeden z wojskowych 
polskich kierowców 
bawił sie nad prze­
paścią w zupełnie 
niepożądaną ekwili- 
brystykę. Ciężki 
..Harley“ wytrzymał 
upadek, ą i kierow­
ca wyszedł z przygo­
dy obronną ręka.
Największy kłopot 
sprawiało mu wydo­
bycie maszyny. Zmo 
biłizowana pomoc u- 
sunęła 1 tę przesz.ko- 
dę, ale od czasu wy­
padku kierowca je­
chał już znacznie 
ostrożniej.

Jechaliśmy dalej.
Nasze małe CZ-ki 
brzęczały jak osy.

i
od-

Dąbrowskj 
na trasie MMM

zmuszane ustawicznie do największego wysił­
ku. Przylepieni do zbiorników paliwa zmniej­
szaliśmy opór powietrza, wykorzystując wszyst­
kie momenty dla uzyskania maksymalnej szyb 
kości.

Nagie omal nie spadłem z maszyny wy 
tiącońy z równowagi silnym skokiem maszyny 
na nie dostrzeżonej nierówności szosy. W tej sa­
mej niemal chwili przeleciał koło mnie czes 
zawodnik Fiala. Gdy wyprzedził mnie 
wrócił się lekceważąc szybkość CZ-ki i wy­
konał kilka gestów proponując wzięcie na 
hol. Jego 250-ka była oczywiście szybsza od 
mojej 125-ki, którą i tak ciągnęła prawie 
100 km/godz. Zlekceważyłem złośliwy trochę 
żart, a widząc serię zakrętów na raptownie 
opadającej szosie «■ postanowiłem zrewanżować 
sie.

Fiala myśląc, że oddalił się ode mnie na wy­
starczającą odległość spokojnie, bez oglądania 
się jechał dalej. Tymczasem serią zakrętów 
pokonywanych na wysokiej szybkości zmniej­
szyła odległość między nami i wreszcie, przy­
czajony, doczekałem chwili, w której mogłem 
złośliwca wyprzedzić. Był to jeden'z dość 
szybkich ostrych zakrętów. Przeszedłem Fiala 
ze znaczną różnica szybkości, wykonując jed­
nocześnie te same ruchy, którymi Fiala zde­
nerwował mnie przy wyprzedzaniu. Dalsza 
seria zakrętów pozwoliła zwiększyć jeszcze 
bardziej uzyskana odległość, ale przyjemność 
Skończyła się wraz z długa prostą, w którą 
przeszły serpentyny. Fiala ponownie wysforo­
wał się do przodu, lecz luź bez gestów, uda- 
iąc. że ignoruje moja obecność na trasie, Ca­
la przygoda nie- popsuła bynajmniej naszri 
Przyjaźni i na punkcie kontrolnym znowu 
razem spożywaliśmy posiłek, omawiając pir> • 
■io i trudności trasy.

Po trzech dniach iazdy przv wspaniałej sło­
necznej pogodzie, ciężkie ołowiane chmury 
zaczęły wróżyć zmianę warunków atmosfery w 
nych. Wkrótce też zaczęło lać zapamiętale, pn. 
toki wody zwaliły sie akurat na drogi, którym* 
mieliśmy jechać Lało złośliwie, bezustannie 
-oda z góry. woda z dołu — strumienie wo­

dy przedostawa!v sie przez wszystkie ubiory 
sc.ekały do butów, zmniejszały pole widzenia 
- niesamowicie denerwowały zawodników.

NIORKI: dystans ok. 1000 
m. 1) Nowaczyk (Kol. Gdy­
nia) 4:17,4, 2) Brandt (Wł.
Starogard) 4:23,2, 3) Milew- 
czyk (Wi.' Starogard) 4:30.

SENIORKI: na dystansie 
ok 1000 m. 1) Brzóska (AZS) 
4 09.7, 2) Gutkowska (Bud. 
Gdańsk) 4:14,0, 3) Słowikow­
ska (Unia Pelplin) .4:1.4,0,

JUNIORZY: dystans ok. 
1800 m, 1) Radtke (Bud, 
Gdańsk) 5:39,2, 2) Cemka
(Sp. Starogard) 5:39,2, 3) Ni- 
giełslti Br, (Sp Starogard* 
5:41,8.

Seniorzy: grupa I na dy­
stansie ok. 2.500 m. 1) Kreft 
(CWKS Bydgoszcz) 7:35,6, 2) 
Smierzehalski Hip. (Kol. Gdy
nia) 7:42,8, 3) Makowski
(Kol. Gdynia) 7:45.6.

SENIORZY: grupa II na 
dystansie ok. 5.500 m. 1) 
Smierzchalski Kaz. (OWKS 
Bydgoszcz) 17:05,2, 2) Kielas 
(Gw. Gdańsk) 17:07.2. 3) Au 
dem  (Bud. Gdańsk) 17,36, 4) 
Wojciechowski (Gw Gdańsk) 
17:42,4, 5) Dzienick! (Bud. 
Gdańsk) 17:49,4. 6) Garnkow- 
ski (AZS) 18:06,5,

Zwycięzcom zostały wrę­
czone dyplomy. (Al)

II LIGA
Kolejarz Warszawa — Stal 

Sosnowiec 0:0 (0:0), Ogniwo 
Wrocław — Górnik Zabrze 
1:2 (1:1), Budowlani Gdańsk 
— Włókniarz Kraków 1:0 
(1:0), Gwardia Kielce — Gór 
nik Bytom 2:3 (1:2), Budo­
wlani Opole — Ogniwo Tar­
nów 2:2 (2:1),

TABELA
I) Stal Sosnowiec I f j ;t
J) Górnik Zabrze 3 8 8:3
3) Górnik Bytom 2 4 7:S
4) Budowlani Gdańsk 3 4 4:3
5) Włókniarz Kraków 3 2 6:3
6) Kolejarz W -« a 2 2 1:1
7) Górnik Wałbrzych 2 2 S;S
8) Gwardia Kielce 3 2 S:łl
5) Budowlani Opole 3 2 4:7

10) Ogniwo Tarnów 3 1 S:8
11) Ogniwo Wrocław 3 l 3:8

III Liga
III LIGA , 

Kolejarz Toruń — Unia 
Inowrocław 7:1 (3:1), Stal 
Gdańsk — Unia Szczecinek 
8:1 (4:1), Kolejarz Byd­
goszcz — Kolejarz Gdynia 
3:3 (1:1), Gwardia Słupsk — 
Gwardia Gdańsk 0:1 (0:1), 
Kolejarz Gdańsk pauzował.

TABELA
1) Stal Gdańsk 3
2) Kolejarz Toruń , 2
3) Gwardia Gdańsk 3
4) Gwardia Słupsk Z
5) Kolejarz Gdańsk 2 
f>) Unia Szczecinek 3 
7) Kol. Bydgoszcz 2 
X) Ko). Arka Gdynia 2 
9) Unia Inowrocław 3

16:310.1
4:1
7:3
3:1
2:14
3:6
4:5
5:2

T E A T R Y

(d. c. n.) s

Teatr Wielki w Gdańsku — 
„Halka", godz. 19 

Teatr Dramatyczny w Gdyni — 
nieczynny.

Teatr Kameralny w Sopocie —
nieczynny.

K I N A

» N a j p i l n i e j s z e  w a lc e «
w S o p o c ;e

We wtorek, 30 marca o 
godz. 19 w sali koncertowej 
„Grand Hotelu“ w Sopocie 
odbędzie się powtórzenie kon 
certa pt. „Najpiękniejsze 
walce“ w wykonaniu Haliny 
Mickiewiczównej, Władysła­
wa Kędry i Neily Bogackiej.

Biiety do nabycia w „Orbi 
sie“ w Sopocie, oraz w kasie 
„Grand Hotelu",

GDAŃSK: „Leningrad“  —
„Nędznicy", II seria, od iat >4, 
godz. 18, 18. 20, „B ajka- we ,
Wrzeszczu — „Rimskij Korsa- I 
kow“ , od lat 12, godz. 18. 18. 20,
„ZM P-owlec“  we Wrzeszczu — ¡ _
„Strażnica w górach", od lat >2. „  n  ,  _
Sód z. 18, 13, 20, „1 Maja" w No- ¡ f i  A  U  | O  
'»vym Porcie — „Lubow Jarowa- ' — — — —..............

w*Oliwie*-'- ¡ W ażniejsze aud ycje
rozłączni p.zy,ac:e:t ", od , “ a Poniedziałek. 29. bm.
godz. 16, 18. 25 . 9 ?° r  P?? ‘-!as v - s-so -, K<oly i sciiści". 12,25 -  „Na swój 

GDYNIA; ...ARanUc- — „rzr  ¡ 3 hutę". 13.09 -  Aud iitetac-
p ! na mnie", od iat H, eoćr , K? 14-)IJ -  Dla kia;-, III li.53 -  

15.20, 17.30, „Goplana * - ! ‘ ):-q wychowawcz* r; przedszkoli
.Pocałunek na stod'onie" -- od ¡ Pogad. pt. „Niedługo idziemy 
a* 14. godz. ,18. 1 a, 20, ,,Wuzza- i “ 0 domu" -5,00 -  Radiowy kurs 

wa- — ..Dumna k ólr-n ,:a' , 0<1 | rosyjskiego dla za-
ist 7. godz. 18, 18. 2o, „Pale“ na awansowanych. '3.20 -  Mu-
Grabówka — „Nieustraszony ha *J'ka operetkowa i fihn-wa 15.50 
.ali.cn“ , od iat 14, godz. h  jo, | — Felieton aktualny. 16,00 —
19.30, „Prouile.ń“  w Chyloni •- ■ „Kompozytor tygodnia" 16,40 —

Odzyskane szczęście“ , od lat 
18, godz. 17, 19, „Neptun** w Or­
łowie — „Śnieżka**, od lat 14, 
godg. 17, 19.

SOPOT: „Polonia** -  „Zasadz­
ka", od lat 14. godz 18, 1S, 20. 
„Bałtyk“  — „Na łaskawym chle 
ble", od lat 18, godz. 15.S0. 17 30.

Aud. morska -  lok. 17,00 — , Z 
iycia Związku Padzieeirego" 
.19.00 — Muzyka i aktualności. 
19,25 — utwo&y na altówkę.
19,40 — Pieśni 1 duety narodów 
ZSRR. 20,00 — Słuchowisko 21.45 
— Reportaż z Międzynarodo­
wych Zawodów Narciarskich o 
memoriał Bronisława Czecha

Z^mów°eI3̂ l^ ^ 5^P~ Ŝ dtnil'1Ŝ ^ ^  3/7a B t u r J o i ł S ń WGMań7sk, T ś l ?  teL^SS-sa ‘. f L 3?0*41 ° zlał M:e!ski *So* « .  Centralą 3511-41 tączv ze W-zcMk.,,,* u i a M
nf .  prenumerat, zakładową PPK „Roch". Oplata miesięczna wynosi w prenumeracie zakładowej zl 3.50. w prenumeracie pocztoweWd jl J U n T ' ' " "  P—yjmuja wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze. 
"  "  UtóeU W W » *  O M  Wydawnictw Zaar.nicznych PPK „Kuch- -  sekcja etaerta. ^SSSZS SSlwS t̂̂ SS!» Sim. M2 -  w lS S T


